
Narody ZSRR 
czynem 

produkcyjnym 
witają XiX Zjazd WKP(b)

MOSKWA (PAP). — Nowymi, 
wielkimi osiągnięciami produkcyj 
nymi wita naród radziecki XIX 
Zjazd WKP(b).

W zakładach przemysłowych Mo­
skwy rozwinęło się z nową siłą socjali 
styczne współzawodnictwo. W wielkich 
zakładach budowy transformatorów w 
Moskwie, które wykonują zamówienia 
dla licznych obiektów w całym kraju, 
robotnicy na specjalnych zebraniach 
zaznajamiają się ze zmianami w sta­
tucie WKP(b) oraz z projektem dyrek 
tyw KC WKP (b) na XIX Zjazd w spra 
wie Piątej Pięciolatki. Dla uczczenia 
zbliżającego się Zjazdu liczne bryga­
dy i cale oddziały zaciągają Stacha- 
nowskie Warty Pracy, postanawiając 
powitać Zjazd nowymi sukcesami wy­
twórczymi.

Spółdzielczość wiejska potężnym orężem
w dziele tworzenia handlu socjalistycznego na wsi 

- w dziele dalszego umacniania sojuszu robotniczo-chłopskiego 
Fragmenty przemówienia Prezesa Żarz. Centr. Koln. Spółdz. „Samopomoc Chłopska44 T. Jańczyka 

na I Kongresie Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu
I Kongres Spółdzielczości Zaopa­

trzenia i Skupu — stwierdził na wstę 
pie mówca — ma ocenić dotychczaso 
we osiągnięcia spółdzielczości samo­
pomocowej, ma wskazać błędy i nie­
domagania, aby na tej podstawie, w 
oparciu o wskazania Partii i Rządu, 
nakreślić dalsze ęlroigi rozwoju pracy 
spółdzielczej dla dobra chłopstwa pra 
cującego, dla umocnienia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, dla umocnie­
nia sił naszej Ojczyzny Ludowej, a 
przez to samo dla przyczynienia się 
do budowy podstaw socjalizmu w na 
sąym kraju i obrony pokoju.

II dzień obrad
Kongresu Spółdzielczości 

Zaopatrzenia i Skupu
W drugim dniu Kongresu Spółdziel 

czości Zaopatrzenia i Skupu w dal­
szym ciągu trwała dyskusja. W czasie 
obrad przybyła na salę owacyjnie wi­
tana przez zebranych delegacja spół­
dzielców Chińskiej Republiki Ludo­
wej, z wiceprzewodniczącym Ogólno- 
cnińskiego Związku Spółdzielczego — 
Lian Jao na czele oraz spółdzielców 
z Węgierskiej Republiki Ludowej z 
wiceprzewodniczącym Centralnego 
Związku Spółdzielczego Laszlo Na- 
nasi na czele.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna powstała 
w pow. włocławskim

Małorolni i średniorolni chłopi 
gromady Czerniewiczki, gmina 
Śmiłowice w powiecie włocław­
skim, zorganizowali spółdzielnię 
produkcyjną II typu i nazwali ją 
„Nasze Zwycięstwo".

Na przewodniczącego spółdziel 
ni członkowie wybrali jednogło­
śnie Jana Lange, a na członków 
zarządu Ryszarda Jankowskiego 
i Stanisława Garczewskiego.

J. K.

Chłopi z pow. Zawiercie 
którzy w całości 

wypełnili roczny plan 
sprzedaży zboża — 

zwolnieni z miarek 
i odsypów

Przodujący w wypełnianiu zobowlą 
zań na rzecz swojej Ludowej OJczyz 
ny małorolni i średniorolni gospoda­
rze powiatu zawierciańskiego, którzy 
pierwsi w kraju przekroczyli 90 pro­
cent rocznego planu sprzedaży zbc-ża, 
decyzją Centralnego Urzędu Skupu i 
Kontraktacji zwolnieni zostali od mia 
rek i odsypów. Uchwała ta zmoibilizo 
wała jeszcze bardziej tych rolników 
pow. Zawiercie, którzy dotychczas nie 
zrealizowali w pełni, całorocznych do 
staw zboża do przyspieszenia obo­
wiązkowych dostaw. Jak wynika z 
napływających meldunków ze wszyst 
kich gmin do 23 bm. włącznie, chłopi 
powiatu zawierciańskiego swój rocz­
ny plan sprzedaży zboża zrealizowali 
w przeszło 92 proc.

Rozpoczęcie prac 
przy budowie 

Kanału Turkmeńskiego
MOSKWA (PAP) — W tych dniach 

przystąpiono do właściwych prac przy 
budowie głównego Kanału Turkmen 
s kiego, który przetnie piaski pustym 
Kara-Ktim w Turkmeńskiej. SRR. Bu­
dowę rozpoczęto w pobliżu miasta 
Tachtia-Tasz. Dla uczczenia XIX Zjaz 
du WKP(b) budowniczowie postanowi 
li przedterminowo zakończyć pierwszy 
odcinek Kanału.
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Po zanalizowaniu obecnej sytuacji 
międzynarodowej, w której dla na­
rodu polskiego decydujące znaczenie 
ma sprawa dalszego wzmacniania sił 
Państwa Ludowego, jako czynnika 
obrony pokoju i niepodległości naszej 
Ojczyzny, mówca scharakteryzował 
zadania trzeciego roku Planu 6-let­
niego, ze szczególnym uwzględnie­
niem zadań wsi, która musi zabezpie 
czyć zaopatrywanie ludności pracują 
cej miast w artykuły spożywcze 1 
przemysł w surowce rolnicze.

Nawiązując następnie do Konstytu 
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, która zapewnia spółdzielczości 
ważną rolę w życiu naszego narodu, 
prezes Jańczyk podkreśla, że spółdziel 
cy uzyskali w ramach nowej ordyna­
cji wyborczej możność wysuwania 
kandydatów na,posłów — najlep­
szych działaczy spółdzielczych, ludzi, 
mających zaufanie członków spół­
dzielni — chłopów pracujących. W 
zbliżających się wyborach do Sejmu 
musimy wziąć i weźmiemy jak naj­
bardziej czynny udział — stwierdza 
mówca wśród oklasków.

Przytaczając w dalszym ciągu sze­
reg danych cyfrowych, ilustrujących 
dotychczasowy rozwój spółdzielczo­
ści samopomocowej, mówca akcen­
tuje, że rezultaty te spółdzielczość 
zawdzięcza kierowniczce narodu — 
Partii, wytyczającej cele i drogę roz­
woju oraz opiece i pomocy Państwa 
Ludowego.

Choć osiągnięcia naszej spółdziel­
czości są wielkie — stwierdza mów­
ca — to jednak popełnialiśmy 1 popel 
niamy wiele błędów w naszej pracy, 
a nie brak w niej i przejawów szkód 
liwej działalności wrogów, ukrywa­
jących się w spółdzielniach. Na dro­
dze stanowczej i zdecydowanej kryty 
ki i samokrytyki szkodnictwo to mu 
si być usunięte. W konsekwentnej i

Potężne patriotyczne manifestacje 
ludności Paryżu 

z okazji VIII rocznicy wyzwolenia stolicy Francji
PARYŻ (PAP). — W sobotę i nie­

dzielę przed pomnikami poległych bo 
haterów ruchu oporu i tablicami pa­
miątkowymi oraz na placach Pary­
ża, na przedmieściach i w różnych 
miejscowościach departamentu Seine 
et Loise, odbyły się liczne uroczysto­
ści patriotyczne z okazji ósmej rocz­
nicy wyzwolenia stolicy Francji.

Pod Lukiem Triumfalnym na Pla­
cu Gwiazdy sekretarz generalny Kra 
jowrego Związku Byłych Bojowników 
Ruchu Oporu Villon zapalił znicz na 
Grobie Nieznanego Żołnierza.

W Lasku Bulońskim, w miejscu, 
gdzie 16 sierpnia 1944 roku hitlerow­
cy rozstrzelali 35 młodych powstań­
ców paryskich — komunistów i ka­
tolików — sekretarz Paryskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Badia wygło­
sił przemówienie, w którym prote­
stował przeciwko powrotowi do wda- 
dzy ludzi z Vichy i wzywał patrio­
tów' do jedności w imię realizacji i- 
deałów ruchu oporu.

Manifestacja patriotyczna odbyła 
się również w XIII dzielnicy Paryża 
przy Alei Choisy przed „Drzewem 
Wolności**.

W tejże dzielnicy uczczono uroczy 
ście pamięć trzech patriotów zamor­
dowanych w czasie okupacji przez 
hitlerowców: socjalisty Nordmąnna, 
komunisty Le Galia i księdza Guihai- 
re z zakonu Dominikanów.

Podobne manifestacje z udziałem 
patriotów o rozmaitych poglądach po 
litycznych odbyły się w różnych in­
nych dzielnicach Paryża, m. in. przed 
gmachem, gdzie znajdowała się kwa­
tera pułkownika Fabien — dow’ódcy 
powstania południowych dzielnic sto 
licy, jak również w miejscowościach 
podstołecznych. W Clichy w manife­
stacji uczestniczyli radni komunisty­
czni, socjalistyczni i z RPF.

Przy ulicy Tolbiac 16 w Paryżu od 
słonięto tablicę pamiątkową ku czci 
Hiszpana Celestina Alfonso, boha­
terskiego uczestnika ruchu oporu we 
Francji, który w lutym 1944 roku zgi 

ostrej walce o polepszenie pracy spól 
dzielczości samopomocowej — wyty­
cznymi będą wskazania Prezydenta 
Bieruta na VII Plenum KC PZPR.

Do usunięcia wielu naszych błędów 
i wad, do wejścia na właściwą drogę 
organizacyjną pomagało nam wybit-

Zaopatrzenie wsi
Przechodząc z kolei do analizy dzia 

łainości aparatu spółdzielczego w za­
kresie zaopatrzenia, prezes Jańczyk 
podkreśla, iż potężnie rozwijający się 
przemysł -socjalistyczny, wielki wysi 
łek klasy robotniczej pozwala na co­
raz to szersze i lepsze zaopatrzenie 
wsi w towary przemysłowe. Wartość 
masy towarowej, która w 1952 r. do 
trze do wsi poprzez gminne spółdziel 
nie, wzrasta (według planu) dwukrot 
nie w porównaniu z 1949 r. M. !n. 
wartość dostarczonego węgla wzrosła 
o 70 proc., żelaza i wyrobów metalo­
wych — o 70,5 proc., maszyn i narzę­
dzi rolniczych — o 16,9 proc., nawo-

Obchody dożynkowe
- dniem wielkiej mobilizacji chłopów do walki 
o pokój i realizację zadań Planu 6-letniego

W niedzielę 24 bm. rozpoczęły się 
w wielu gminach całego kraju rados­
ne obchody dożynkowe. Dzień żniwne 
go święta stał się dla pracującego 
chłopstwa dniem przeglądu wyników 
całorocznej pracy, która w warun­
kach zwiększonej pomocy Państwa 
przyniosła większe plony niż w roku 
ubiegłym, dniem wielkiej moolliza- 
cji chłopów do walki o wzrost pro­
dukcji rolnej, do zwiększenia wkła- 

nął z rąk siepaczy hitlerowskich. W 
artykule poświęconym ósmej roczni­
cy wyzwolenia dziennik „Humani- 
te“ pisze m. in.:

Przed ośmiu laty Paryż wyzwolił 
się, by położyć kres rządom i meto­
dom Vichystów i hitlerowców. Czy 
obecnie mamy pozwolić na powrót 
faszyzmu do władzy? Powinniśmy 
się zjednoczyć tak jak w sierpniu 
1944 roku. Ó potężnej woli jedności 
świadczą manifestacje z okazji tej 
rocznicy.

Syn Thoreza 
wypuszczony 
z więzienia

PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
Agencja France Presse, syn general­
nego sekretarza FPK Maurice Thorez 
junior, aresztowany w ubiegłym ty­
godniu pod zarzutem udziału w de­
monstracjach przeciwko Ridgway.o- 
wi, został wypuszczony na wolną sto 
pę. Decyzję władz o zwolnieniu mło­
dego Thoreza poprzedziła energiczna 
kampania protestacyjna w całej Frań 
cji.

Organizacja pionierska NRD 
nazwana imieniem E. Thaelmanna
BERLIN (PAP) — W dniu 23 sierp 

nia na Placu Teatralnym w Dreźnie 
odbył się olbrzymi wiec, w którym 
wzięło udział około 60.000 młodych 
pionierów przybyłych do Drez.na na 
zlot.

Na wiecu obecni byli: członek Biura 
Politycznego Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności (SED), Herman 
Matem, przewodniczący Związku Wól 
nej Młodzieży Niemieckiej Erich Ho- 

nie korzystanie z doświadczeń I o- 
siągnięć przodującej spółdzielczości 
świata — spółdzielczości Związku Ra 
dzieckiego. Będziemy jeszcze usilniej 
starali się wiązać z pracą spółdziel­
czości ZSRR i krajów demokracji lu­
dowej.

zów sztucznych — o 52.2 proc., teks- 
tylii — o 71,5 proc., odzieży — o 449,8 
proc., obuwia — o 137,3 proc.

Dzięki pracy GS-ów, chłopi pracu­
jący zaopatrywani są bezpośrednio 
na wsi, w łatwo dostępnych miej­
scach w towary tych samych rodza­
jów i tej samej jakości, co i miesz­
kańcy miast. Za towary te płacą ce­
ny obowiązujące na terenie całego 
kraju. Wielomilionowe sumy, które 
przedtem przechwytywane były 
przez handlarzy, zostają się u chło­
pów. Rozdział 'towarów znajduje się 
pod nadzorem członków spółdzielni. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

du w realizację Planu 6-letniego, w 
umocnienie siły Ludowej Ojczyzny i 
podniesienia dobrobytu mas pracują­
cych w Polsce.

Swoje żniwne święto obchodzą chło 
pi pod hasłem umocnienia frontu na­
rodowego walki o pokój i Plan 6-let- 
ni, które nabiera szczególnej wymo­
wy w okresie poprzedzającym wy­
bory do Sejmu.

„Zespoleni we froncie narodowym, 
wybierzemy do Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej najlepszych 
synów naszej Ojczyzny — przodują­
cych ludzi spośród robotników, chło­
pów i inteligencji" — wypisali chło­
pi na transparentach, jakie nieśli w 
czasie tradycyjnych pochodów do­
żynkowych.

Silny wyraz znalazły w czasie wie 
ców i pochodów uczucia radości z 
uchwalenia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Wielkiej 
Karty zwycięstw i osiągnięć narodu 
polskiego.

Wraz z tysiącami chłopów obcho­
dzili radosne święto plonów robotni­
cy i żołnierze, których liczne delega­
cje wyjechały z miast do pobliskich 
gmin.

Obchody dożynek urozmaiciły licz­
ne występy artystyczne i sportowe.

Trzecia turbina 
Cymlańskiej Elektrowni 

rozpoczęła pracę
MOSKWA (PAP) — Trzecia, ostat­

nia turbina Cymlańskiej Elektrowni 
Wodnej — rozpoczęła pracę. Wszyst­
kie urządzenia tej potężnej turbiny 
pracują wzorowo. Załoga Cymlańskiej 
Elektrowni Wodnej zaciągnęła Wartę 
Stachanowską dla uczczenia XIX Zjaz 
du WKP(b) i postanowiła wykonać 
przedterminowo roczny plan produkcji 
energii elektrycznej.

Plenum
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

Dnia 24 bm. w Wojewódzkim Ośrodku Szkolenia Partyjnego odbyło 
się plenarne posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z następującym porządkiem obrad:

f) Zagadnienia rolne w świetle VII Plenum KC PZPR.
2) Zadania Partii w akcji wyborczej.
3) Sprawy organizacyjne.
W plenum uczestniczył kierownik Wydziału Organizacyjnego KC PZPR 

tow. Antoni AIster. który zabrał głos w dyskusji.
Referat na temat aktualnych zagadnień rolnych w świetle VII Ple­

num KC PZPR wygłosił I sekretarz KW PZPR tow. Feliks Baranowski.
Sekretarz ekonomiczny KW PZPR tow. Stanisław Grudziński omówił 

zadania Partii w akcji wyborczej.
W dyskusji nad referatami głos zabierali tow. tow.: Wiktor — sekre­

tarz KG Kijewo Król., pow. Chełmno, Łopuszyński — sekr. KG Króli- 
kowo, pow. Szubin. Zdyb — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Topólno, pow. Swiecie, Kusiak — I sekretarz KP Inowrocław, Drdzeń — 
przewodn. RZS Kosowo, pow. Swiecie, Kozak — małorolny chłop z gro4 
mady Chrząstowo, pow. Inowrocław, Malatyński — pełnomocnik powia­
towy CUSiK, Chojnice, Ott — przewodniczący spółdzielni produkcyjnej 
Raciąż, pow. Tuchola, Sypniewski — I sekretarz KP Aleksandrów Kuj.. 
Jarecki — sekretarz KG Lubień, pow. Włocławek, Kubicki — przewod­
niczący spółdzielni produkcyjnej Jeżewo, pow. Szubin, — Michalski —* 
dyrektor POM Sikorowo, pow. Inowrocław, Warczakowski — przewodni­
czący Prez. GRN Czarne, pow. Lipno, Hermanowski — Wydz. Koln, 
i Leśn., pow. Brodnica, Leszczyński — kier. Woj. Ośrodka Szkolenia. 
Kadr Spółdzielczości Produkcyjnej, Oksentowicz — sekretarz KG Rytel, 
pow. Chojnice, Zieliński — kier. Wydz. Połityczn. POM Lubin, pow. 
Lipno, Szulśki — II sekretarz KP 'Wyrzysk, Habik — przewodn. spółdz. 
prod. Przcdbojewice, pow. Inowrocław, Kamiński — I sekretarz KP Rypin, 
Misiak — sekretarz KG Wyrzysk, Malicki — kier. Wydz. Org. K’V 
PZPR. Sakiewicz — kier. Wydz. Org. ZW ZMP, Staros — sekretarz KW 
PZPR, Kościclak — I sekretarz Komitetu Dzielnicowego, Bydgoszcz-Fa­
bryczna, Kłokocki — zast. kierownika Wydziału Propagandy KW PZPR, 
Szczęśniak — II sekretarz KP Grudziądz, Skwarka — szef działu pol.- 
wych. PKP, Oddział w Toruniu.

Dyskusję podsumował I sekretarz KW PZPR tow. Feliks Baranowski.
Plenum KW powołało na stanowisko sekretarza KW do spraw propa­

gandy. oświaty i kultury tow. Stanisława Siewierskiego, absolwenta 2-letni?J 
Centralnej Szkoły Partyjnej w Warszawie.

W związku z przeniesieniem na inny teren pracy dotychczasowego 
przewodniczącego WKKP tow. Konarskiego, plenum KW powołało na 
stanowisko przewodniczącego Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjn*'j 
tow. Franciszka Nowaka, dotychczasowego zastępcę przewodniczącego 
WKKP w Poznaniu.

Jednocześnie plenum KW wybrało tow. Siewierskiego i tow. Nowaki 
w skład egzekutywy KW PZPR.

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu plenarnego posiedzenia KW PZPR raraleśclmy 
w jednym z następnych numerów „Gazety".

Zaległości zbożowe z ubiegłego roku 
muszą być uregulowane, a odwołania 

załatwiane szybko i sprawnie

necker oraz wdowa po zamordowa­
nym przez hitlerowców przywódcy nie­
mieckiej klasy robotniczej — Rosę 
Thaelmann.

Wśród burzy oklasków zebranych 
Herman Materii oświadczył, że Komi­
tet Centralny Niemieckiej Socjalistycz 
nej Partii Jedności postanowi! nadać 
Organizacji Pionierskiej NRD nazwę 
Organizacji im. Ernesta' Thaelmanna. 
—nieustraszonego bojownika o pokój 
i socjalizm.

Zgodnie z uchwałą o planowym skupie zboża chłopi, którzy w r. 1951 nie 
wywiązali się całkowicie ze swych obowiązków w dziedzinie sprzedaży Pań­
stwu zboża winni uiścić zaległości w pierwszych dniach sierpnia br. Nie wszyst 
kie jednak Prezydia Powiatowych i Gminnych Rad Narodowych dopilnowują, 
aby zalegający z dostawą zboża z ub. roku w pierwszym rzędzie wywiązali się 
z tych zobowiązań, które Państwo sprolongowalo im na okres jednego 
roku.

I tak np. w gromadzie Wąpielsk, gm. Radziki Duże, pow. Rypin, zale­
gają dotąd: Chajn z ilością 6.421 kg zboża, Czarnecki — 6.421 kg, Czer­
wiński — 6.183 kg, Gawroński — 7.219 kg, a Prez. GRN w Radzikach Du­
żych nie wysłało jeszcze upomnień, mimo że termin obowiązujący dla 
dostaw zaległości z ub. r. już dawno minął.

Podobna sytuacja istnieje 1 w innych gromadach, a Prez. PRN w Rypi­
nie nie pouczyło podległych sobie Prez. GRN, aby wysłać do zalegają­
cych upomnienia i nie kontroluje, w jakim stopniu strzegą one prawo­
rządności ludowej.

Nie gdzie indziej, a właśnie w gminie Chrostowo, pow. Rypin, zdarzył 
się wypadek, że kułak Jan Tarnowski z Nowej Wsi dostarczył w tym ro­
ku do punktu skupu 600 kg zawołczonego zboża. Ten sam kułak otrzymał 
w ub. roku ulgę w planowej dostawie zboża.

Z tego rodzaju tolerancyjnym stosunkom do zalegających ze zbożem 
spotykamy się i w innych powiatach. Nie wszystkie Prezydia GRN korzy­
stają w pełni z sankcji, jakie im da je prawo ludowe i niekiedy tolerują 
machinacje kułackie, jak np. w gm. Falborz, pow. Włocławek, gdzie ku- 
łaczka Szumerow^a zalega z poważną ilością zboża, które do tej pory nie 
zostało ściągnięte.

Trzeba, aby nasze Prez. GRN zajęły zdecydowane stanowisko wobec ku 
łąckich prób uchylenia się od wywiązania z zaległości zeszłorocznych i za­
stosowały do nich kary przewidziane prawem ludowym.

Trzeba również pamiętać o tym, że zgodnie z praworządnością ludową 
odwołania chłopów powinny być natychmiast rozpatrywane. Nie może byt tak, 
Jak np. w gminie Czamanin, pow. Aleksandrów Kuj., gdzie od dłuższego czasu 
leży 129 odwołań, a w tym było nawet 94 w zamkniętych kopertach. W Prez. 
GRN Smiłowice. pow. Włocławek do 22 bm. leżały 32 odwołania przeważnie 
małorolnych i średniorolnych chłopów.

Odwołania muszą być rozpatrzone dokładnie i skrupulatnie. Nie można 
w ciągu jednego posiedzenia rozpatrywać kilkadziesiąt odwołań, gdyż mo­
gą się wówczas zdarzyć wypadki, jakie miały miejsce w ub. roku, że nie­
kiedy z ulg korzystali ci, którzy nie mieli <lo nich prawa.

Trzeba, aby te Prez. GRN, w których nie zostały jeszcze rozpatrzone 
odwołania, przystąpiły do tej pracy natychmiast, dokładnie analizując i 
sprawdzając każdy wniosek o ulgi, decydując o ich przyznaniu zgodnie z od­
nośnymi przepisami rządu i baczyć, aby z ulg nie korzystał kułak i spekulant.

» * »
Ód dnia dzisiejszego zamieszczać będziemy tabelę wykazującą wykona­

nie skupu zboża, żywca, mleka i realizacji zobowiązań finansowych.
(Ciąg dalszy na str. 2)
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Podstawowe organizacje partyjne Wrzesiński zwycięża po raz czwarty
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Gazety44)omawiają ordynację wyborczą

Ordynacja wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
jest szeroko omawiana na zebra­
niach podstawowych organizacji par 
tyjnych.

I tak: we Włocławku odbyło się 
dotychczas 15 zebrań dyskusyjnych 
na temat ordynacji wyborczej. Frek­
wencja na nich przekraczała 90 proc.

W powiecie toruńskim odbyły się 
•w 12 gromadzkich organizacjach par 
tyjnych zebrania, na których człon-

II dzień obrad 
Kongresu Spółdzielczości 
' Zaopatrzenia i Skupu

(Dokończenie ze str. 1)
Gdy na salę obrad wkracza dełe.ga 

cja robotników z zakładów mecha­
nicznych „Ursus" — rozlegają się o- 
krzyki na cześć klasy robotniczej, na 
cześć sojuszu robotniczo - chłopskie­
go.

W imieniu załogi Ursusa zabiera 
głos członek rady zakładowej — lgną 
cy Zysk. Wielotysięczną załogę na­
szych zakładów — stwierdza przed­
stawiciel z Ursusa — ożywia w jej 
trudnej, wytężonej pracy jedna myśl 
•— dać wsi polskiej z każdym miesią­
cem więcej traktorów, aby głębiej i 
lepiej orane były chłopskie pola, aby 
szybciej,na całej wsi zwyciężyła epo­
ka traktorów i mechanizacji. Zapew­
niając, że załoga Ursusa dołoży sta- 
pań w celu podniesienia wydajności 
pracy mówca apeluje do zebranych, 
aby ze swej strony uczynili wszystko 
dla wypełnienia przez wieś jej obo­
wiązków wobec mas pracujących 
miast, wobec Ludowej Ojczyzny.

Serdecznie powitali delegaci spół­
dzielczości samopomocowej robotni­
czą delegację z Zakładów Przemysłu 
Azotowego im. Findera w Chorzo­
wie.

W dyskusji nad referatami przema 
wiali spółdzielcy z całego kraju.

Podczas dyskusji zabrali głos kie­
rownik Wydziału Rolnego KC PZPR 
— Edmund Pszczółkowski oraz wice­
prezes NKW ZSL, wiceprzewodniczą 
cy PKPG — min. Stefan Ignar.

kowie Partii wypowiadali się na te­
mat nowej ordynacji wyborczej. W 
Grudziądzu do dnia 20 sierpnia od­
było się 85 takich zebrań podst. org. 
partyjnych. Poza tym odbyły się ze­
brania agitatorów i kierowników 
świetlic.

W Bydgoszczy Komitet Dzielnico­
wy PZPR — Kolejowa do dnia 21 bm. 
przeprowadził 22 zebrania podst. or­
ganizacji partyjnych na zakładach 
pracy na temat ordynacji wyborczej.

• * •
Zagadnieniem wyborów żywo in­

teresują się załogi Zjednoczonych Za 
kładów Rowerowych w Bydgoszczy. 
W ubiegłym tygodniu odbyła się od­
prawa sekretarzy oddziałowych orga 
nizacji partyjnych, poświęcona omó­
wieniu ordynacji wyborczej

Na odprawie agitatorów partyj­
nych, która odbyła się kilka dni temu 
w zakładzie produkcyjnym nr 1 ZZR 
omówiono m. in. zadania agitatorów 
W kampanii przedwyborczej. •

W tych dniach Odbędą się w ZZR 
odprawy agitatorów, zebranie całej 
organizacji partyjnej, zebranie związ 
kowe, ZMP i JJgi Kobiet — związa­
ne z omówieniem ordynacji wybor­
czej.

Komitety redakcyjne gazetek ścień 
nych w zakładzie produkcyjnym nr 1 
ZZR przygotowują gazetki o tema­
tyce przedwyborczej. W gazetkach 
tych oprócz -artykułów wstępnych 
znajdą się wypowiedzi na temat wy 
borów przed wojną i dziś, na temat 
prawa głosu młodzieży, udziału ko­
biet w wyborach itp.

Kreślarze przygotowują również 
transparenty i hasła popularyzujące 
wybory.

♦ * ♦
W Bydgoskiej Fabryce Mebli, od 

dział nr 3 przy ulicy Podolskiej, co 
drugi dzień o godzinie 12.30 radiową 
zeł fabryczny nadaje kilkunastominu 
towe audycje poświęcone zagadnie­
niu wyborów. Materiały do tych au­
dycji komitet radiowęzła czerpie z 
prasy. Dobrze byłoby jednak, gdyby 
komitet redakcyjny programu radio­
węzła przygotował wypowiedzi robot 
ników na temat wyborów.

Podobne audycje nadaje również

radiowęzeł w oddziale I Bydgoskiej 
Fabryki Mćbli przy ul. Toruńskiej.

W przygotowaniu są również foto 
gazetki, które obrązpwąć będą życie 
w Polsce przedwrześniowej oraz zilu 
strują dotychczasowe osiągnięcia Pol 
ski Ludowej.

W świetlicy oddziału nr 3 Bydgo­
skiej Fabryki Mebli wisi olbrzymia 
fotogazetka zatytułowana „Trzy kon 
stytucje". Liczne zdjęcia i rysunki 
obrazują życie ludzi pracy ZSRR, w 
Polsce Ludowej i nędzę życia w kra­
jach kapitalistycznych.

W oddziale nr 1 Bydg. Fabryki Me 
bli przy ul. Toruńskiej organizatorzy 
grup partyjnych przeprowadzają 
wspólne czytanie prasy w czasie 
przerwy śniadaniowej. Obecnie, w 
okresie przedwyborczym przeprowa­
dzają krótkie pogadanki o ordynacji 
wyborczej na podstawie materiałów, 
które przynosi prasa. W pracy tej 
wyróżniają się tow. tow.: Bronisław 
Alfutowski i Weronika Michałowska.

W powiecie chełmińskim odbyły 
się we wszystkich gromadach zebra­
nia, omawiające ordynację wyborczą. 
Uczestnicy tych zebrań wskazywali, 
że przedwojenna ordynacja służyła 
wyłącznie klasie posiadającej. Oto, co 
oświadczył Władysław Magoń z gmi­
ny Dąbrowa Chełmińska.

—Pamiętam czasy, kiedy przed 
wojną były wybory do sejmu. Witos 
jeździł po wsiach i namawiał chło­
pów, ażeby go wybrano na posła.

Mówił, że będzie bronił sprawy 
małorolnego i średniorolnego chłopa. 
Jednak, gdy został wybrany posłem, 
popijał sobie z hrabią Potockim, a 
gdy delegacja chłopska udała się do 
niego z prośbą o poparcie w Sejmie, 
odprawił ją z kwitkiem.

W 12 gromadach powiatu tuchol­
skiego odbyły się zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych, na któ­
rych omawiano ordynację wyborczą. 
W dyskusji wzięło udział wielu towa­
rzyszy.

JELENIA GÓRA, I jęszęzp raz wiśniowa ko­
szulka zawodnika oznaczonego numeiein 37 mi 
nęła linię mety, prowadząc za sobą długi 
sznur kolarzy —: uczestników wyścigu kolar­
skiego ,,Dookoła Pplski"T

Wrzesiński zwyciężył po raz czwarty, a po 
raz trzeci pojedzie w żółtej koszulce przcdow 
pik?. Kolejarz JechaJ tym razem bez defektu 
i rozegrał etap bardzo dobrze taktycznie. Ucle 
kając wraz z Kapiakiem, Ulikiem i Więckow­
skim nie ryzykował dalszej ucięczkl i w re-

Powiat _ si

Aleksandrów Kuj.

tupie zboża

8

skupie żywca

17

skupie 
mleka 

f
18

realizacji 
zobowiązań 
nansowych 

14
Brodnica 4 15 1 8
Bydgoszcz 14 9 9 15
Chełmno IB 10 6 13
Chojnice 19 19 19 3
Grudziądz 18 6 7 17
Inowrocław 11 13 13 18
Lipno 1 18 16 5
Mogilno 13 16 14 16
Rypin 2 4 10 4
Sępólno 3 5 15 1
Swiecie 6 14 5 6
Szubin 7 11 4 7
Toruń 12 7 2 10
Tuchola 5 8 11 2
Wąbrzeźno 16 1 3 12
Włocławek -17 2 17 9
Wyrzysk 10 3 8 11
Żnin 9 12 12 19

chłopi dostarczają zboże, żywiec i 
mleko, a nie regulują zobowiązań fi 
nansowych. Brak tego rozeznania, 
jak przebiegają poszczególne akcje, 
i niedokładne rozeznanie, kto wyko­
nuje obowiązki — prowadzi do tego, 
że wykorzystują tę sytuację elemen­
ty spekulacyjne i kułackie, sabotu­
jąc obowiązki wobec Państwa. A te­
go w żadnym wypjdku nie wolno 
nam tolerować.

F ' (Dokończenie ze str I)
I Wzrastająca siła nabywcza wsi po 
yeduje stały wzrost potrzeb. Dzięki 
słusznej polityce Państwa Ludowego 
W dziedzinie cen na produkty rolne 
i artykuły przemysłowe, nastąpiło 
znaczne podniesienie się stopy życio­
wej chłopów pracujących. M. in. spo­
życie cukru na głowę ludności wśród 
chłopstwa pracującego wzrosło z 0,26 
Jsg w 1'938 r. do ponad 18 kg w 1951 
I., węgła — z 27 do 339 kg, zapałek 

■ — z 4 do 51 pudełek, a odzieży — z 
górą 2 i pół raza. W 1952 r. obserwu­
jemy dalszy wzrost dostaw towaro­
wych na wieś i dalszy wzrost zapo­
trzebowania chłopów na towary. Na 
tle tego wzrostu zapotrzebowania e- 

: lementy kapitalistyczne na wsi stara 
rą się często przechwycić nadmierne 
iłpści towarów.

Trzeba, żeby spółdzielczy aparat

handlowy sprawniej pracował, aby 
pracownicy oddziaływali uświadamia 
jąco na kupujących, nie pozwalali 
na wykup towarów przez spekulan­
tów.

Mówca Wskazuje nfi duże błędy W 
dziedzinie zaopatrzenia chłopów w 
artykuły, potrzebne im do produkcji 
rolnej. Np. niektórzy pracownicy nie 
przywiązują dostatecznej wagi do 
właściwego i terminowego rozprowa­
dzania nawozów i odpowiedniego ich 
Zre jonizowania.

Wobec tego, że zaopatrzenie wsi w 
towary spożywcze opiera sJę w czę­
ści na produkcji własnych zakładów 
GS-ów, przed spółdzielczością stoi 
nie tylko zadanie usprawnienia pra­
cy dotychczas prowadzonych zakła­
dów rzemieślniczych, lecz także za­
danie budowy zmechanizowanych 
piekarń i masarń.

dla uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja. 
Szeroko rozwinęło się współzawodni­
ctwo zobowiązaniowe dla uczczenia 
Kongresu.

Mówca przedstawia następnie do­
robek spółdzielczości samopomoco­
wej na polu szkolenia pracowników. 
Boczą wszy od 1951 r. zwrócono wlęk 
śzą uwagę na jakość szkolenia. Plan 
na rok bież, obejmuje szkolenie ogó­
łem ponad 42 tyś. osób, W tym bli­
sko 20 tys. osób — zaocznie. Ażeby 
podnieść szkolenie na wyższy poziom, 
CRS przejmuje patronat nad liczny­
mi szkołami średnimi, handlowymi 1 
branżowymi. Doskonalone będą rów­
nież wszystkie formy szkolenia wew 
nątrzzakładowego.

Dobra praca gminnej spółdzielni 
— mówi dalej prezes Janczyk — w 
dużej mierze zależy od pracy rewi-

denta. Po przeprowadzonym już od­
nowieniu kadr rewidenckich, których 
poziom ideologiczny i przygotowanie 
fachowe podnosi się stale, wciąż jesz 
cze niedostateczny jest poziom dzia­
łalności rewizyjnej, a przez to zbyt 
słaba opieka nad spółdzielniami i wal 
ka ze szkodnictwem. Główny wysi­
łek rewidentów kierowany był w o- 
Statnim roku na walkę z nadużycia­
mi i wszelkiego rodzaju szkodni­
ctwem gospodarczym. Zwiększyła 
się w ostatnim czasie skuteczność 
rewizji. W zadaniach działalności re 
wizyjnej wysuwa się na czoło spra­
wa zdecydowanej walki o ochronę 
mienia spółdzielczego w drodze jak 
najściślejszego powiązania częstych 
rewizji z pracą organów samorządu 
spółdzielczego, wykonującego kontro 
lę w imieniu szerokich mas członków 
skich.

Skup i kontraktacja
— muszą w pełni ogarnąć skup wol­
norynkowy.

Doskonałe warunki ekonomiczne, 
jakie daje Rząd Ludowy w wolnoryn 
kowym skupie — gminne spółdziel­
nie musz|ą wykorzystać dla pełnego 
skupu wolnorynkowych nadwyżek to 
warowych na wsi. Muszą to uczynić 
przez rzetelną pracę, sprawną i życz­
liwą obsługę' na punktach skupu, 
przez docieranie do gromady i do 
każdej zagrody, przez informowanie 
i uświadamianie chłopów.

Przypominając wytyczne, zawarte 
W referacie Prezydenta Bieruta na 
VII Plenum KC PZPR, mówca wska 
zuje, że gminne spółdzielnie muszą 
prowadzić wytężoną i spotęgowaną 
pracę na polu kontraktacji płodów 
rolnych 1 produktów hodowli, jako 
formy wypierania prywatnych po­
średników z obrotów towarowych 
między wsią a miastem i formy urna 
cniania spójni gospodarczej. Nie mo­
że być takiej gminnej spółdzielni, 
która by nie wykonała planu kontrak 
tacji — podkreśla z naciskiem prezes 
CRS.

datkach, przez stalą i dokładną kon­
trolę, pracownicy placówek spóldziel 
czych muszą doprowadzić do tego, 
żeby wszystkie bez wyjątku gminne 
spółdzielnie pracowały bez strat, że­
by wykazywały corocznie w swoich 
bilansach nadwyżki.

Prowadzone przez CRS szkolenie 
w ośrodkach oraz szkolenie zaoczne 
uzupełnia wiadomości społeczne i fa­
chowe pracowników. Władze naszych 
spółdzielni i organa samorządowe po 
winny otoczyć opieką pracowników 
szkolących się, a szczególną uwagę 
zwrócić na tych pracowników, którzy 
uczą się w szkoleniu zaocznym.

Do podnoszenia poziomu pracy 
spółdzielczości zaopatrzenia i skupu 
poważnie przyczynia się współzawod­
nictwo pracy w spółdzielniach. 86 tys. 
pracowników podjęło zobowiązania

Spółdzielnie gminne orężem chłopów 
pracujących w walce klasowej 

przeciwko kułakom
W spółdzielniach gminnych, któ­

rych działalność służy interesom — 
chłopów pracujących, masy członków 
skie powinny kierować tą działalno­
ścią, kontrolować pracę zarządów i 
pracowników, a przez to uczyć 
się zespołowego gospodarowania. 
Spółdzielnie gminne są dla chło­
pów pracujących orężem w walce 
klasowej przeciwko kułakom, speku­
lantom, wyzyskiwaczom, przeciwko 
wszystkim tym siłom, które starają 
się zahamować postęp, utrzymać 
chłopa w ciemnocie, zachować swo­
je źródło wyzysku. Siły te atakują 
również i spółdzielnie. Stwierdzono 
np., że znaczny odsetek ujawnionych 
nadużyć popełniono pod wpływem 
kułaków, b. kupców, sklepikarzy, spe 
kulantów i dywersantów politycz­
nych.

Obok uczciwych pracowników, 
przede wszystkim świadomi chłopi 
pracujący — członkowie spółdzielni 
muszą walczyć o dobrą pracę spół­
dzielni, biorąc udział w rządzeniu i 
kontrolowaniu spółdzielni — ostro 
piętnując nadużycia na walnych 
zgromadzeniach, na posiedzeniach ko

misji rewizyjnych i komitetów człon­
kowskich. Trzeba zdecydowanie usu­
wać wrogów i ich popleczników. Wro 
ga musimy wskazać z imienia i usu­
nąć go z naszych spółdzielni — silnie 
akcentuj? mówca wśród ogólnych o- 
klasków. — Stąd dla całej pracy spół 
dzielczości wiejskiej decydujące zna­
czenie ma właściwa działalność samo 
rządu spółdzielczego.

Prezes Jańczyk podkreśla dużą ro­
lę, jaką w uaktywnieniu samorządu 
spółdzielczego odegrały zebrania gro 
madzkie chłopów w końcu ub. roku.

Zwraca przy tym uwagę na stale 
wzrastającą, choć wciąż jeszcze nie­
dostateczną aktywność kobiet w ży­
ciu spółdzielni i stwierdza, że w skle 
pach pracuje wielu młodych męż­
czyzn, którzy z łatwością mogliby 
być zastąpieni przez kobiety, a sami 
— znaleźć pracę w innych gałęziach 
naszej gospodarki narodowej, przede 
wszystkim w przemyśle. Należy 
wprowadzać jak najwięcej kobiet do 
komitetów członkowskich i komisji 
rewizyjnych, a także na stanowiska 
kierownicze — do. zarządów GS i 
PZGS.

Projekty zmian statutowych
Dalsza rozbudowa i aktywizacja 

samorządu, która znajduje swój wy­
raz w projekcie nowego statutu 
gminnej spółdzielni i PZGS pozwoli 
na ulepszenie pracy spółdzielczości 
samopomocowej. Konieczność doko­
nania zmian w statucie GS uwydat­
niła się wyraźnie na tle braków wy­
kazanych w działalności spółdzielń. 
Zamiast istnienia w GS dwóch orga­
nów samorządowych komisji rewizyj 
nej i gminnej rady kontroli, w pro­
jekcie zmian statutowych, które zo- 
Stńną przedstawione delegatom kon­
gresu, w GS pozostaje jeden organ 
samorządowy — gminna rada spół-

dzielcza o szerokim zakresie działa­
nia.

W projekcie statutu komitety 
członkowskie mają rozszerzone ' u- 
prawnienia i obowiązki. Mają czuwać 
nad całością mienia spółdzielczego, 
mają nadzorować i oceniać pracę 
sklepowych.

Projekt nowego statutu zmienia 
dotychczasową zasadę wybierania za 
rządu GS na czas nieograniczony, co 
sprowadzało się w prali tyce- do czę­
stych zmian zarządu i ujemnie odbi­
jało się na gospodarce spółdzielni. No 
wy statut projektuje roczną kaden­
cję członków zarządu,

Ażeby umocnić sytuację gospodar 
czą spółdzielni 1 silniej związać człon 
ka ze spółdzielnią, projektuje się pod 
niesienie wysokości udziału człon­
kowskiego, niewspółmiernie niskiego 
dotychczas w stosunku do zadań spół 
dzielni.

Stwierdzając dalej, że istnieje po­
trzeba większego zainteresowania 
członków rozwojem spółdzielni, mów 
ca podkreśla, że projekt statutu prze 
widuje m. in., że pewna część nad­
wyżki, wypracowanej przez dobrze 
gospodarujące spółdzielnie, przezna­
czona będzie corocznie do podziału 
pomiędzy członków spółdzielni w sto 
sunku do faktycznie wpłaconych u- 
działów.

Wniesiony pod obrady Kongresu 
projekt statutu wojewódzkiego związ 
ku gminnych spółdzielni, z zarządem 
wybieranym przez przedstawicieli 
gmin i- powiatów, stworzy jednolitą 
strukturę samorządową w spółdziel­
czości samopomocowej od góry do 
dołu opartą na mocnych podstawach 
demokratycznych.

W oparciu o nowe formy demokra 
tycznego samorządu w GS-ach, pra­
ca samorządu będzie ulepszana m. in. 
przez: przestrzeganie praworządno­
ści i stosowania w codziennej działał 
ności przepisów statutu oraz wykony 
wanie uchwał i zaleceń powziętych 
na gromadzkich zebraniach członków 
i walnych zgromadzeniach przedsta­
wicieli: odbywanie zebrań gromadz­
kich i walnych zgromadzeń przed­
stawicieli w terminach określonych 
statutem spółdzielni, a w miarę po­
trzeby i częściej: włączenie czynne 
komitetów członkowskich i komisji 
rewizyjnych do stałej kontroli i opie­
ki nad działalnością wszystkich odcin 
ków pracy spółdzielni.

Spółdzielczość wiejska, jak dotych 
czas tak i nadal działalność swoją o- 
pierać będzie na sojuszu robotniczo - 
chłopskim — stwierdza mówca w 
końcowej części referatu. Doskonaląc 
swoją pracę I wiążąc ją jak najsil­
niej z chłopstwem pracującym, bę­
dzie skuteczniej niż dotychczas speł­
niać rolę szkoły kolektywnego dzia­
łania dla milionowych mas członków 
skich, będzie w dalszym ciągu dąży­
ła do ugruntowania w świadomości 
chłopów pracujących — przekonania 
o wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Spółdzielczość 
wiejska będzie w swojej pracy mo­
cniej niż dotychczas eliminowała 
wpływy kułaków, spekulantów i wy­
zyskiwaczy.

Przez ulepszanie zaopatrzenia wsi, 
usprawnianie skupu, eliminowanie 
kułaków 1 ich popleczników z na­
szych spółdzielni, przez rozwój pracy 
naszego samorządu spółdzielczego, 
będziemy umacniali sojusz robotni­
czo - chłopski, będziemy przyczynia­
li się do rozwoju gospodarki uspołe­
cznionej na wsi — zwiększymy nasz 
wkład w umocnienie sił naszej Oj­
czyzny Ludowej i w dzieło Obrony po 
koju — kończy wśród oklasków pre­
zes CRS, Tadeusz Jańczyk,

* MOSKWA. Na terenie budowy gigant yc>
nej elektrowni wodnej na rzece Irtysz w pa 
bliżu miejscowości Ust — Kamieniogofsk 
Kazachstanie rozpoczęto zatapianie rozl&gh'ch 
obszarów. Powstanie tutaj wielki zbiorniii 
wodny. . ■

Już wkrótce elektrownia zoetanie utiuchom^l 
na i dostarczy prądu zakładom przemysłowy®^ 
kołchozom i ośrodkom maszynowo • traktora" 
wym we wschodnim Kazachstanie.

♦ ♦ •
♦ TIRANA. Dnia 25 bm. minęła 18 roe2C| 

ca ukazania się pierwszego numeru dzienniMl 
,,Zerl i Popullit" — organu Komitetu Centra^ 
nego Albańskiej Partii Pracy. Rocznica ta ob1' 
chodzona jest w Albanii jako — Dzień Prasw 
Ludowej.

• ♦ •
* SINGAPUR. kolonialne

zniszczenie wioski północno - malajskie.j Par*’ 
maitang Tinggi, której mieszkańcy odmówili 
udizielenia informacji o sprawcach zamachu np 
jednego z urzędników. Całą ludność tej ws* 
skierowano do obozu koncentracyjnego.

• * *
♦ MONTEV!DF.O. W stolicy Urugwaju rtĄ 

począł się strajk pracowników banków 
walnych. W strajku bierze udział 3.200 osot><:

e ♦ •
♦ NOWY JORK. 23 bm. rozpoczął efę 

USA 10-dniowy strajk pół miliona górników 
amerykańskich.

t e •
* SZTOKHOLM. W wielu większych mlastac& 

Szwecji odbyły się ostatnio, przy matowy# 
udziale ludności, zebrania zorganizowane prz®* 
Komunistyczną Partię Szwecji w awiązkfU 2 wy* 
borami do i®by niższej parlamentu, Wyznacza* 
nymi na dzień 21 września br.

* ♦ *
♦TIRANA. W Tiranie zakończyły eię obrarff 

III Zjazdu Albańskich Związków Zawodowych-
* ♦ ♦

* OTTAWA. W roku 1951 prroszło 700 
nierzy zdezertowało brygady kanadyjskiej 
walczącej pod dowództwem amerykańskim * 
Korei. ♦ ♦ *

* PARYŻ. Z Maroka donoszą, że rospoCT^ 
się tam strajk robotników zakładów włókiem-' 
niczych, domagających się poprawy warun­
ków pracy. « * •

♦ NOWY JORK. W dziesięciu fabrykach na* 
leżących do towarzystwa „Intennational ^ar' 
Yester Go“, produkującego maszyny rolnicte 
w stanach Illinois, Indiana i Kentucky rozpO'; 
<zął się strajk przeszło 25.000 robotników.

• • ♦
♦ SOFtA. Z Alen donoszą, że przed ttyMi* 

nnliun wojennym toczy się nadal proces przY 
wódców Związku Zawodowego Marynarzy Git I 
ckich z Atoniosetn Ambatelosem na czele. Aff*'1 
bałelos oświadczył w toku fozDtawy, «e wysil’ 
nięte przeciwko niemu oskarżenia są oszczef*1 
stwein. Podkreślił on, że lwiątek Zawodowy] 
Marynarzy Greckich spełni swój obowiązH 
wobec narodu i nie dopuścił się żadnych ciy* 
nów karalnych.
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(Dokończenie ze str. 1)
Poniżej podajcmy stan realizacji zobowiązań wobec Państwa na 23 bm.

Zajmowane miejsce w

Z zestawienia miejsc zajmowa­
nych przez, powiaty w wykonaniu 
poszczególnych zobowiązań wyni­
ka, że w niektórych powiatach pre­
zydia rad narodowych nie uchwyciły 
równomiernie wszystkich akcji. 
Świadczą o tym rozbieżności w zaj 
mowanycli miejscach w skupie zbo­
ża, żywca, mleka, w realizacji podat 
ku gruntowego. Z tabeli wynika 
również, że w niektórych powiatach

zultacie wygraj na finiszu, na którym, jak 
wiemy, jest najszybszy. Wrzesiński jest jed­
nym z najpopularniejszych kolarzy IX wySci- 
gu ,,Dookoła Polski".

Kilką słów należy także poświęcić Wójci­
kowi. Zawoc|gik CWKS systematycznie obra­
bia stracony ną I etapie czas i w tej chwili 
znąkł-uje się już na 5 pozycji. Wczoraj Wój­
cik potrafił np. dojść uciekającą czwórkę i gu 
biąc po drodze Kapiaka wpaść za Wrzesiń­
skim na metę.

Trasa VI etapu liczyła IM km i była niosły, 
chanie ciężka.

Kolarze długo jadą zwartą grupę. N, 
boku szosy dostrzegamy Wandora mit, 
niającego gumę. To aamo czynią później Kia. 
biński i Sałyga. W początkowej fazie ctolów. 
ka jadzie wolnym tempem i wyścig nie jetj 
ciekawy. Kręcą w niej Gabrych, po ktOryn] 
należy sobie dużo obiecywać, Kapiak, Wrze, 
sińskl, Wójcik, Królak i Czyż. Po"d*wóch go. 
dżinach przejechała ona 79 km.

Na ulicach Legnicy nie dostrzegamy cha. 
rakterystycznych zgrupowań mieszkańców te» 
go miasta. Jeżdżą jeszcze tramwaje i aamocho. 
dy. A kolarze są tuż, tuż. Liczne zakręty sprzy 
jają ucieczce. I rzeczywiście. Z siodełka poą.J 
nosi się Kapiak i co sił ucieka do przoau,] 
Spostrzega to Wrzesiński i wkrótce dwóch to 
larzy mknie samotnie ulicami Legnicy. Zj 
miastem przed liczną grupą* zawodników do. 
strzegamy drugą parę — to Ulik i Więcków* 
ski.

Doskonała nawierzchnia a-zosy powoduje 
zwiększenie tempa. Do mety pozostało jeszezjj 
50 km. Kolarze rozciągają się na dość dużej 
przestrzeni. Wykorzystuje to Wójcik i rusz# 
w pogoń za Wrzesińskim, Kapiakiem, Ulikiem 
i Więckowskim, którzy obecnie jadą razem, 
Drążkowski jedzie w grupie, ale i jemu śpię, 
szy się do mety Ucieka, mając na kółku Kią. 
bińskiego. Ten jednak słabnie i pozostaje « 
tyle. Nie wytrzymał tempa także Kapiak, <+.ó- 
ry samotnie bierze podjazdy. Walka na trasiB 
jest teraz niezwykle emocjonująca. Wrzeó.ński 
pędzi z szaloną szybkością. Tuż za nim widzi 
my Ulika, Wójcika i Więckowskiego. Każdy za 
kręt bierze ta czwórka wspaniałym stylem Do 
Jeleniej Góry pozostało już tylko 5 km. Do­
piero na Ulicach miasta rozgrywa alę drama.l 
tyczna walka. Prowadzą na zmianę raz UlilkJ 
raz Wójcik, ale na stadion pierwszy wpada! 
Wrzesiński. Jago wspaniały finisz porywa wk 
downię. O dalsze miejsca trwa zacięta walko,]

Czekamy teraz na Drążkowaklego. W tnty] 
dzyczasie przybywa mocno zmęczony Kaplaki] 
Wreszcie jest i Drążkowski. Okazuje się t* 
raz. że żółta koszulka wraca ponownie dO 
Wrzesińskiego. Czy Wrzesiński pojedzie w 
niej do Krakowa? Doprawdy trudno to przw 
widzieć, gdyż czołówka jest niezwykli; wy 
równana i każdy etap przynosi nowe zmiany.

Dziś kolarze jadą do Opola. Trasa VII etapni 
wynosi 209 km.

Wyniki techniczne VI etapu •* Żieloną Gó­
ra — Jelenia Góra!

1) Wrzes ńskt 4:46.05
2) Wójcik 4:46,01
3) Ulik 4:46,07
4) Więckowski 4:46,10
5) Kapiak 4:49,20
6) Świercz 4:49,42
7) Drążkowski 4:49,42
Dalsze miejsca zajęli: LlszkiBWict^ Szczęś­

niak 1 Gabrych.
Po sześciu etapach, w klasyfikacji Indywidta 

alnej prowadzi Wrzesiński (32:03,21)) przed 
Drążkowskim (32:04,18), Listkiewicza^ 
(32:06,16), Kapiakiem (32110,58) i Wójcikietf 
(32:11,52).

Prutynowo VI etap wygrał I zespół Caj1 
tralncgo Wojskowego Klubu Sportowego przed 
Gwardią i Włókniarzem.

Po sześciu etapach w kbwyfikacji respołd' 
wej prowadzi CWKS przed Gwardią.

Witold Kurecld

Fragmenty przemówienia Prezesa Żarz. Centr. Roln. Spółdz. „Samopomoc Chłopska**
T. Jańczyka na I Kongresie Spółdzielczości Zaopatrzenia i Skupu

Gminne spółdzielnie skupują nad­
wyżki produktów rolnych i hodo­
wlanych niezbędnych dla wyżywie­
nia ludności miejskiej oraz Jako su­
rowiec dla przemysłu. Skupując nad 
wyżki — chronią chłopów przed wy­
zyskiem i spekulacją handlarzy, bo­
gacących się dawniej kosztem chło­
pów.

Spółdzielnie muszą dobrze zorga­
nizować sprawny odbiór wielkiej ma 
ęy towarowej, zapewnić rzetelne i 
szybkie obsłużenie na punkcie skupu 
lęażdego chłopa, spełniającego swój 
©bowiązek obywatelski.

Rola GS jest również bardzo waż- 
Ba w dziedzinie wolnego obrotu wiel­
ką masą towarową produktów rol­
nych i hodowlanych, pozostających 
Rolnikowi do wolnego dysponowania 
po wypełnieniu obowiązków dostawy 
dla Państwa. Rola GS w tej dziedzi­
nie musi się jeszcze zwiększyć, m. In, 
by nie dopuścić do przechwytywania 
tej masy towarowej przez handlarzy, 
oszukujących i wyzyskujących za­
równo chłopa na wsi, jak 1 robotni­
ca w mieście, spółdzielnie gminne 

mówi z naciskiem prezes Jańczyk

O wyższy poziom pracy aparatu GS i PZGS
Analizując w dalszym ciągli przy 

Czyny, które sprawiają, że niejedno­
krotnie dwie sąsiednie gminne spół­
dzielnie pracują niejednakowo spraw 
nie, ob. Jańczyk wskazuje na pierw­
szorzędną rolę pracowników spółdzlel 
ni, którzy decydują o stopniu spraw­
ności zaopatrzenia w towary, o pozlo 
mie obsługi chłopów na punktach 
skupu, o stanie mienia spółdzielcze­
go. Na miejsce ukrywających się jesz 
cze w niektórych spółdzielniach kuła 
ków, pijaków, marnotrawców i bume 
lantów trzeba wprowadzać synów i 
córki chłopów pracujących, ludzi, któ 
'rzv rozumieją, że pracą swoją służą 
podstawowej masie chłopskiej, służą 
Ojczyźnie Ludowej — stwierdza mów 
ća wśród oklasków.

Przez celowo zorganizowaną i fa­
chową pracę, przez oszczędność W Wy
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I Pod rozwagę Prez. GRN w Nakle I SadkachDrogowskazy ludzkości
su (1930—1933), gdy nie było kraju 
kapitalistycznego, który by nie li­
czył setek tysięcy i milionów bez­
robotnych. I jeżeli jeszcze, podczas 
XV Zjazdu WKP(b) trzeba było do­
wodzić słuszności linii partii, to pod 
czas XVII Zjazdu wyższość systemu 
socjalistycznego nad kapitalistycz­
nym była oczywista. Teoria marksi­
zmu - leninizmu uczy, że aby uwol­
nić wyzyskiwanych raz na zawsze z 
wyzysku, aby zapewnić im niepow­
strzymany rozwój, wolny od kryzy­
sów, aby zapewnić stałe podnoszenie 
materialnego i kulturalnego pozio­
mu życia, trzeba obalić panowanie 
burżuazji i stworzyć dyktaturę pro­
letariatu. Leninowsko - stalinow­
ska rewolucja dowiodła praktycznie 
słuszności tej nauki, która została 
sprawdzona przez życie.

„Październik — mówił w 1927 r, 
Towarzysz Stalin — wymierzył im­
perializmowi światowemu cios śmier 
teiny, po którym już nigdy nie przyj­
dzie on do siebie.

Imperializm już nigdy nie odzyska 
owej „równowagi" i owej „trwało­
ści", jaką posiadał przed Październi­
kiem.

lira „trwałości" kapitalizmu mi­
nęła".
A zarazem obnażając prawa kapi­

talizmu w epoce imperializmu, wska 
zując, że imperializm nieuchronnie 
rodzi grabieżcze wojny, Lenin i Sta­
lin dali klasie robotniczej program 
walki z imperializmem i z wojnami 
imperialistycznymi. Lenin i Stalin 
uzasadnili teoretycznie ' dowiedli w 
praktyce setkom milionów ludzi w 
całym świecie, że jedyną drogą wyj­
ścia z epoki kryzysów, nędzy i wojen 
jest droga proletariackiej rewolu­
cji.

Pod koniec 1937 roku świat kapi­
talistyczny, który nie podniósł się 
jeszcze z kryzysu lat. 1930—1933, nie 
osiągając poziomu produkcji z 1929 
roku, już zaczął odczuwać skutki no 
wego kryzysu i przyśpieszał rozpęta 
nie wojny, usiłując zapobiec ban­
kructwu swego systemu. W tym sa­
mym czasie wskaźnik produkcji prze 
myślowej w Kraju Socjalizmu wyno 

tsił 428 w stosunku do 1929 r. Glo­
balna wartość produkcji przeszło sie 
dmi< krotnie przewyższyła przedwo­
jenną.

„Wśród wzburzonych fal wstrzą­
sów ekonomicznych i katastrof wojen 
no-politycznych, ZSRR stoi osobno 
jak skala, kontynuując swoje dzieło 
budownictwa socjalistycznego i wal- 
ki o zachowanie pokoju. Podczas gdy 
tum, w krajach kapitalistycznych 
wciąż jeszcze sroży się ,kryzys eko­
nomiczny, w ZSRR trwa w dalszym 
ciągu postęp zarówno w dziedzinie 
przemysłu, jak w dziedzinie rolnic­

twa" (Stalin).
Na XVIII Zjeździć WKP(b), 10 

marca 1939 roku, gdy narody radziec 
kie realizowały zadania drugiego ro 
ku trzeciej pięciolatki, przerwanej 
wskutek hitlerowskiego najazdu na 
ZSRR, rozwój gospodarczy Kraju So 
cjalizmu przyniósł przeszło dziewię- 
ciokrotny wzrot produkcji przemy­
słowej w stosunku do 1913 roku. Ta

W/ tedy Franciszek Olejniczak mówi 
’’ do mnie:

— Stefan! Masz tutaj kwitek. Od- 
bierzesz paczkę. Są w niej ulotki 
przedwyborcze, legalne niby... z 
PPS-lewicy. Ale nie ma mowy o le­
galnym kolportażu. Mogą przym­
knąć. Możliwe, że czekają już na sta 
cji tego, kto zgłosi się po paczkę. 
Bądź ostrożny.

Poszedłem na stację i proszę nu­
merowego, żeby paczkę odebrał. Po­
wiedziałem mu, że będę czekał na ro­
gu alei, bo tam się z żoną umówi­
łem.

Niecierpliwię się, czekam... nume­
rowego nie widać. Parę minut to 
trwało. Aż wreszcie patrzę — idzie, 
paczkę wytaszczył. Więc ja zaraz do 
rożką podjechałem... Powieźliśmy ulot­
ki przedwyborcze do lokalu związ­
ków klasowych i stamtąd potajemnie 
kolportowało się na miasto..."

Słucham wspomnień towarzysza 
Stefana Wałęsy, starego działacza 
robotniczego z Włocławka, b. człon­
ka SDKPiL i KPP. I nagle uświada 
lniani sobie, że już skądś znam po­
dobny obraz:

Stacja... numerowy... paczka, na 
którą mogą czyhać tajniacy... No 
oczywiście...

„Udali się na dworzec. Najpierw 
Szczęsny przewąchał, czy nie ma ob­
stawy, po czym Staszek zajechał do­
rożką i wyskakując dał numero­
wemu kwit, żeby wykupił bagaż, on 
tymczasem nada pilną depeszę. Po­
szedł do telegrafu. Patrzy stamtąd. 
Szczęsny znów pilnuje od strony bu­
fetu — tajniaków nie widać, nume­
rowy wynosi obydwie walizki....,

Ależ to „Pamiątka z Celulozy" Igo 
ra Newerly‘ego! — pamiątka o cza­
sach, które przeminęły...

Wspomnienia tych czasów odżywa­
ją w opowiadaniach towarzyszy z 
Włocławka. Zanim jeszcze czytałem 
powieść o Celulozie, znalem wiele za­
wartych w niej faktów.

Ale teraz, kiedy książka wyszła już 
w świat, wspomnienia włocławskich 
towarzyszy nabrały żywszych barw.

Rozmawiamy o „Pamiątce z Celu­
lozy"... I przeżycia z dziejów walk 
włocławskiego proletariatu, zasnu­
te już mgłą wielu lat, odżywają w 
pamięci. Czasem myśl urwie się rap 
tern...

I potem znów jakiś szczegół, ja­
kieś dawno zapomniane nazwisko wy 
pływa z mroków niepamięć!...

Jak wyglądała działalność KPP W|

Jak robotnicy Włocławka walczyli 
o nasze prawa wyborcze

czasie wyborów do sejmu i senatu w 
sanacyjnej Polsce? Teraz właśnie 
szczególnie ciekawią nas te sprawy.

Towarzysz Wałęsa rozkłada ręce.
— Ja, tak jak Szczęsny w „Pa­

miątce". I w czasie wyborów 1935 
roku siedziałem... A z dawniejszych 
lat, wtedy gdy występowaliśmy w wy 
borach jako Związek Proletariatu 
Miast i Wsi, lub z listą Jedności Ro­
botniczo-Chłopskiej, najlepiej parnię 
tam prześladowania naszych towa­
rzyszy. Obstawiali nas tak, że trud­
no było kolportować nasze wydawni­
ctwo miejscowe i z KC. Wszystkie 
inne partie mogły wtedy dowoli agi­
tować; oczywiście największe upraw 
nienia miała sanacja. Tajniacy 
wciskali przy urnach wyborczych lu 
dziom koperty z kartkami... No, róż­
ne cuda wyborcze się działy. Tylko 

W Cieplicach — Zdroju w pięknym pałacu przebywają na Międzynarodowym Obozie 
Pionierów młodzi przodownicy nauki i sportu z Bułgarii, Czechosłowacji, Korei, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Węgier i Polski.

W przyjaznej, braterskiej atmosferze dziewczęta i chłopcy wymieniaj wiadomości 
o swych krajach, uczą się piosenek i tańców, organizują rozgrywki sportowe i odbywają 
wycieczki,

NA ZDJĘCIU: Młodzi pionierzy z zainteresowaniem obserwują partię warcabów, którą 
rozgrywają Bułgarka — Kalla Iwanowa Tabakowa 1 Koreańczyk (.bon*— Czan — Slk.
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ny projekt dyrektyw pięcioletniego 
planu (1951—1955), który rozpatrzony 
będzie przez XIX Zjazd WKP(b). 
Zjazd rozpątrzy również tak donio­
słą sprawę, jak zmiany w statucie 
WKP(b), wypływające z zadań nowe­
go etapu — budowy komunizmu.

Dane jest naszemu właśnie pokole­
niu przeżywać wydarzenia najmięk­
sze w dziejach świata. Oto w naszych 
oczach realizują się marzenia naj­
śmielszych umysłów. Oto obalono u- 
strój wyzysku i ucisku, który ludz­
kości przedstawiano jako niezmienne 
prawo przyrody. Oto zanika ciężka 
praca rąk, na którą rzekomo „wyższe 
siły" skazały ludzkość na zawsze. Oto 
odbywa się proces zacierania różnic 
między miastem i wsią, między pracą 
fizyczną i umysłową. Oto powstaje 
świat, którego prawem będzie „każde 
mu wedle jego potrzeb".

Narody radzieckie stają przed no­
wym słupem milowym swego rozwo 
ju — przed XIX Zjazdem okrytej 
nieśmiertelną chwałą Wszechzwiąz- 
kowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików), partii Lenina - Stalina. 
I jak niezmierzona siła i pewność 
tchnie z tych prostych słów, zamyka­
jących projekt dyrektyw w sprawie 
piątego pięcioletniego planu rozwoju 
ZSRR: „Narody Związku Radzieckie 
go pod wypróbowanym kierowni­
ctwem partii komunistycznej wyko­
nują z powodzeniem nowy plan 5-let 
ni1..

Jesteśmy jeszcze daleko w tyle za 
rozwojem Kraju Rad. Budujemy 
fundamenty socjalizmu, gdy Związek 
Radziecki buduje fundamenty 
komunizmu. Mamy jeszcze na 
swej drodze wiele trudności, dawno 
już w Związku Radzieckim przezwy­
ciężonych. Ale nasza droga jast 
łatwiejsza, bo pomaga nam Zwią­
zek Radziecki zarówno bezpośrednio, 
materialnie, jak i swym przeboga­
tym doświadczeniem 35 lat.

„Czyi moglibyśmy — stwierdza To­
warzysz Bierut — tak szybko i tak po­
myślnie odbudować swój kraj z ruin 
wojennych, realizować tak skutecznie 
nasze plany uprzemysłowienia Polski, 
kroczyć dziś tak pewnie i zwycięsko po 
drodze budownictwa socjalistycznego, 
umacniać tak skutecznie silę naszego 
państwa ludowego, gwarancję naszej 
obronności i niepodległości narodowej 
— gdybyśmy nie mieli tak potężnego 
oparcia w sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim, gdybyśmy nie odczuwali na 
każdym kroku jego braterskiej pomocy 
i przyjaźni?".

W ciągu 35 lat od Rewolucji Paź­
dziernikowej Zjazdy WKP(b) zna­
czą narodom radzieckim etapy jego 
rozwoju, a dla nar< dów budujących 
socjalizm, dla całej postępowej ludz­
kości, dla wszystkich uciemiężonych 
i wyzyskiwanych były i są drogo­
wskazem walki przeciw wyzyskiwa­
czom i walki o stworzenie nowego ży 
cia. Nowym natchnieniem i nowym 
bodźcem dla tej walki, dla- wszyst­
kich narodów, dla całej ludzkości bę 
dzie XIX Zjazd, wytyczający drogę 
komunizmu, ustroju szczęścia wszyst 
kich ludzi pracy.

Kaziemierz Golde.

nam uniemożliwiali pracę. A mimo 
to działaliśmy. Walczyliśmy o lu­
dową Konstytucją, o prawdziwie de 
mokratyczne prawo wyborcze. Zaw­
sze jakoś udało nam się przecisnąć na 
wiece przedwyborcze sanacji, chade­
cji czy PPS i tam nasi towarzysze bo 
jowo występowali.

— A wiecie, jak to było. Po takim 
wystąpieniu, już mogli cię areszto­
wać. Szanowni posłowie z PPS sa­
mi potrafili zadenuncjować. Ale ro- 
bociarze z PPS przepuszczali nas na 
wiece, choć nieraz potrójne poste­
runki milicji porządkowej stały. Nie­
raz trzeba było się użerać z wyszcze 
kanym mówcą. Z takim posłem Zyg­
muntem Piotrowskim na ten przy­
kład. Dużo o nim mówić nie trzeba, 
W Ameryce wynajmowali go do ga­
dania za dolary i strajki tam łamał.

Zerwać i pobłażaniem dla kułaków
łamiących praworządność ludową

Towarzysz Bierut w swoim referacie 
na VII Plenum KC powiedział: „Ele­
menty kapitalistyczne na wsi mogą 
szczególnie uaktywniać się, wykorzy­
stując właśnie wszelkie szczeliny, po­
wstające przez zakłócenie niezbędnej 
równowagi w rozwoju planowo regulo­
wanej przez państwo gospodarki ogól­
nonarodowej. A takie szczeliny powsta­
łą szczególnie licznie, gdy regulująca 
rola państwa ulega osłabieniu z tych 
czy innych przyczyn".

Doświadczenia z roku ubiegłego w 
.akcji skupu zboża i realizacji zobo­
wiązań finansowych w całej rozcią­
głości tó potwierdzają. Gromady, w 
których poważny odsetek stanowiły' 
gospodarstwa kułackie, pod wzglę­
dem realizacji obowiązkowej sprze­
daży zboża i regulowania zobowią­
zań finansowych wlokły się na sza­
rym końcu, gdyż kułacy, wykorzystu 
jąc tolerancyjny stosunek niektó­
rych Prezydiów Rad Narodowych, 
nie wywiązywali się ze swoich obo­
wiązków wobec Państwa. Niektóre 
Prezydia GRN, nie znając dobrze te­
renu i możliwości wykonania pla­
nów przez gospodarstwa kułackie, u- 
dzielały kułakom — na ich wnioski 
— zniżek w planowym skupie zbo­
ża, mimo, że mogli oni całkowicie wy 
konać swoje plany.

Tak np. Prezydium GRN Nakło, 
pow. Wyrzysk udzieliło zniżki w piano 
wym skupie zboża kułakowi Józefo­
wi Ćwikowi, który posiada 5p-hekta 
rowe gospodarstwo w gromadzie 
Trzeciewnica. Dopiero Prez. PRN 
zwróciło na to uwagę i unieważniło 
zniżkę udzieloną przez Prez. GRN.

Okazało się, że kułak po wymierzę 
niu mu grzywny w wysokości 1000 
złotych wykonał swój plan skupu 
zboża. Natomiast jeżeli chodzi o rea­
lizację zobowiązań finansowych to 
Ćwik mimo, że ma możliwości — ńie 
płaci w ogóle podatku, zalegając z 
sumą 26.262 złotych, a Prez. GRN 
przechodzi nad tym do porządku dzień 
nego.

Również i w tym roku Józef Ćwik 
ani myśli sprzedać Państwu nadwy­
żek zbożowych i płacić podatków. 
Tak samo postępuje jego sąsiad ku­
łak Józef Kowalski, właściciel 70-hek 
(arowego gospodarstwa, który zalega 
z. wpłatą 33.000 zł podatku. Ponadto mi 
mo, że posiada komplet omlotowy, nie 
młóci i nie odstawia swoich nadwy­
żek zbożowych i ani myśli wykonać 
plan obowiązkowych dostaw mleka.

W tej samej gromadzić Trżeclćwni 
ca u kułaka Mieczysława Żakowskie 
go, który w ogóle nie płaci podatku, 
Prez. PRN poleciło powiatowemu se- 
kwestralorowi przeprowadzić zaję­
cie i licytację mebli. Chytry kułak me 
ble zamienił, wstaw! jąc do mieszka 
nia inne, nie przedstawiające żadnej 
wartości.

| Prez. PRN nie ścigało tej oszukań-

Przyjechał do Polski 1 taką samą ro­
botę robił. Tylko waluta się zmie­
niła.

— Chodził elegancko ubrany, ale 
gdy wybierał się do robotników lub 
do chłopów, przebierał się w podar­
te, zabrudzone ubranie 1 mówił: 
„No patrzcie! Mnie się tak samo źle 
jak i wam powodzi". A staroście pod­
lizywał się: — „Nie martwcie się, ko 
lego, że ja czasem tak bojowo wy­
stępuję, ale to i tak na dobre wyj­
dzie... Gdyby to można było takiego 
posła, co to niby „robotniczym" był 
posłem, odwołać. Ale nie. Mandat 
miał, żadna uczciwa siła nie była w 
stanie mandatu go pozbawić, bo sa­
nacja i kapitał za nim tak czy siak 
stały.

— Ale porozmawiajcie, towarzyszu, 
o wyborach we Włocławku z tow. 
Stanisławem Bąbolskim. On byl raz 
naszym komisarzem wyborczym ż li­
sty Jedności Robotniczo-Chłopskiej. 
Towarzysz Bąholski jest teraz w Cie­
chocinku. Leczy się. Nadszarpnęło się 
zdrowie w latach głodu i walk...

...Siedzimy w alei ciechocińskiego 
parku.

Z początku jest długie milczenie. 
Towarzysz Bąbolski szuka w pamięci 
obrazów niedawnej przeszłości. Prze­
szłości, którą chciałoby się zapom­
nieć, bo była zbyt okrutna i której 
zarazem zapomnieć nie wolno, bo 
uczy i oskarża...

— ...to było tak, towarzyszu...
Mieliśmy już nieco praktyki, jak 
odrzuca się nasze listy. Czasem z 
powodu źle postawionego przecinka 
trzeba było listę przepisać, a gdy by­
ła gotowa, okazywało się, że minę­
ła już pora zgłoszeń. Zdarzało się w 
niektórych okręgach, że aresztowali 
naszego pełnomocnika razem z listą. 
Broniliśmy się przeciw temu. W ro­
ku 1930 przygotowaliśmy we Włoc­
ławku 3 listy PPS-lewlcy, Niezależ­
nej Partii Chłopskiej i Jedności Ro­
botniczo-Chłopskiej.' Gdyby jedną 
odrzucili, czy aresztowali kandyda­
tów na posłów zaraz składamy na- 
stępliM Listę Jedności złożyliśmy, w 
gabinecie przewodniczącego Okręgo­
wej Komisji Wyborczej 15 minut 
przed zakon-, żenieni urzędowania, 
Tak było najbezpieczniej. 

czej manipulacji i nie pociągnęło do 
odpowiedzialności Żakowskiegj, któ­
ry w dalszym ciągu nie płaci podat­
ku i nie.odstawia zboża, mimo, że ma 
wszelkie ku temu warunki.

Również wobec kułaków Władysła 
wa Tomaszewskiego z grómady Dę- 
bionek, który zaleca z 48 tys. złotych 
podatku Oraz Hilarego Malaka z gro­
mady Radzicz, który zalega z 58 tys. 
złotych podatku i nie wywiązuje się 
z obowiązkowych dostaw mleka — 
Próz. GRN w Sadkach nie umie za­
jąć zdecydowanego stanowiska mi­
mo, że kułacy ci mają możliwość wy 
konania obowiązków.

Prezydia PRN w Wyrzysku, GRN 
w Nakle i Sadkach nie przejawiają 
dostatecznej troski o kontrolę reali­
zacji planów gospodarczych i finan­
sowych przóz gromady. Nikt z pra­
cowników wymienionych Prezydiów 
GRN nie umie dokładnie powiedzieć, 
w jakim stópńiu gminy te zrealiżowa 
ły swoje zobowiązania na rzecz Pań­
stwa.

Wskazane jest, ażeby Prezydia 
PRN w Wyrzysku i GRN w Nakle i 
Sadkach przeanalizowały dotychcza­
sową pracę i wyciągnęły wnioski, 
zmierzające do likwidacji niedocią­
gnięć i zastosowały sankcje karne 
przeciwko opornym.

Pojęcie praworządności ludowej o- 
znacza, że wśzyscy muszą przestrze­
gać przepisów i dekretów rządu. Je­
żeli kułacy sabotują realizację sku­
pu i nie wywiązują się z wpłaty po­
datku, to naruszają praworządność, 
łamią ją i dlatego wobec nich trzeba 
stosować kary, przewidziane w tych 
ustawach.

„KuftictwO jako klasa — powiedział 
Towarzysz Bierut — jest ostatnią redu­
tą kapiialitiriu w naszym kraju, wro­
giem władzy ludowej, a więc wrogiem 
nie tylko robotników i biedoty wiej­
skiej. ale i średniorolnego chłopstwa, 
wrogiem całego ludu pracującego. Wła­
dza ludowa przeszkadza mu w wysysa­
niu sil żywotnych z biedoty wiejskiej, 
ogranicza, wypiera kułactwo z jego 
dawnych pozycji gospodarczych w pro 
dukcji i obrodź, w oparciu o które ku­
łak mógł oddziaływać i pódporządkowy 
wać sobie również i średniorolnych 
chłopów."

Komitety Gminne i organizacje gro 
madzkie naszej Partii, koła ZSL, 
działącze ZMP i ZSCh, cały aktyw 
polityczny i społeczny winny wyjaś­
niać masom chłopskim, że realizacja 
zobowiązań gospodarczych i finanso 
wych leży W żywotnym interesie Oj­
czyzny, kułaćy zaś przez sabotowa­
nie planów gospodarczych, starają 
się zahamować realizację Planu 6-let 
niego i podważyć sbjusz robotniczo- 
chłopski, a tym samym podważyć si­
ły Polski Ludowej.

Sabotaż kułacki należy złamać i 
my to uczynimy.

Stanisław Plodzidym

— Otrzymaliśmy wtedy więcej gło 
sów niż można było się spodziewać. 
Pomimo terroru wyborczego sanacji 
fabrykanci grozili róbotnikom, że 
jak będą na nas głosować, to zwolnią 
ich z pracy. Huż to ludzi zwalnia­
no w określę przedwyborczym! Za 
to, że agitują za naszą listą, za naszą 
walką o pracę. Chleb i sprawiedli­
wość.

Jak' ktoś wyraził się szczerze, że 
sympatyzuje z komunistami, szedł 
na bruk. Tak było w Celulozie i w 
innych fabrykach! W kościele księża 
grozili kobietom. Jeśli mężowie ich 
oddadzą głos na naszą listę, to nie 
dostaną rozgrzeszenia przy spowie­
dzi, a one same nie dostaną się do 
królestwa niebieskiego...

A my tymczasem byliśmy w króle 
stwie granatowych. Granatowa poli­
cja pałkami rozpędzała robotników 
agitujących' za naszą listą. ...Tak by­
ło... Towarzysz Bąbolski przerywa 
opowiadanie i długo patrzy na wy- 
złóconą słońcem aleję.

Po chwili zaczyna znowu:
— Oczywiście mieliśmy wtedy na 

liście swoich kandydatów. Był na 
niej Franciszek Olejniczak 1 był tak­
że Jan Konarski, znany ze strajków 
szewców przeciw kapitaliście Konec 
kiemu, który przez długie lata żero­
wał we Włocławku na drobnym, 
szewskim rzemiośle. Konarski był 
przewodniczącym związku, walczył 
o prawa ludzi pracy. Miał poważa­
nie.

— Kiedy zaproponowaliśmy mu, 
aby kandydował z naszej listy, zgo­
dził się od razu. Pamiętam jak nam 
wtedy odpowiedział: „Skoro tak mó 
wicie, widać to partii potrzebne". A 
przecież wystawić go z naszej listy 
było niebezpieczne. Był zawsze ped 
okiem policji. „Podejrzany o komu­
nizm". Szanował go cały pracujący 
Włocławek. I dlatego wrogowie po 
stanowili go skompromitować. Jakiś 
PPS-owski pismak obrzuci! go obel­
gami, nawymyślał bzdur i oszczerstw 
i tak to zamieścili w gazecie. Oto ich 
„wolność prasy" — wolność szkaicwa 
nia uczciwych ludzi prawdziwych 
przedstawicieli ludzi pracy... I taka 
była „wolność wyborów". Jakie były 
obostrzenia w stosunku do komuni­
stów i ich sympatyków, najlepiej mó 
wi fakt, że w okresie Wyborów’ taj­
niacy konfiskowali nawet legalne 
wydawnictwa.

Jan Grzędzielski
(Ciąg dalszy nastąpi)

■ Nr 204 (12?0)

„Celem Związku — czy tamy w 
statucie stworzonego t w 1847 r. 
przez Marksa i Engelsa Związku 
Komunistów — .jest obalenie bur- 
żuazji, panowanie proletariatu, 
zniesienie starego, opartego na 
przeciwieństwach klasowych spo 
łeczeństwa burżuazyjnego i stwo 
rżenie nowego społeczeństwa bez 
klas".

Dzieje Wszech związkowej Komun! 
stycznej Partii (bolszewików), to 
dzieje zwycięskich walk o obalenie 
klas wyzyskujących i o zbudowanie 
społeczeństwa bezklasowego, społe­
czeństwa komunistycznego, to innymi 
słowy dzieje największej rewolucji, 
jaka kiedykolwiek była dokonana. 
Międzynarodowy c’ arakter Rewołu 
cji — stwierdza Towarzysz Stalin — 
polega na tym, że postawiła sobie za 
cel „nie zastąpienie jednej formy 
wyzysku inną formą wyzysku, jed­
nej grupy wyzyskiwaczy inną grupą 
wyzyskiwaczy, lecz zniesienie wszel­
kiego wyzysku człowieka przez czło 
wieka, zniesienie wszelkich grup wy 
zyskiwaczy..."

Milowymi słupami na drodze 
budowy socjalizmu w ZSRR są Zja­
zdy WKP(b), siły kierowniczej 
wszystkich przemian dokonywają- 
cych się w potężnym Kraju Rad. 
Zjazdy te koncentrują na sobie uwa­
gę całego świata, oświetlając ludz­
kości drogę walki o wyzwolenie z 
jarzma ucisku i wyzysku. Każdy 
Zjazd WKP(b) jest potężnym cio­
sam, wymierzonym w wyzyskiwa­
czy całego świata, a masy wyzyski­
wane i uciskane wzbogaca o nowe 
rozdziały teorii 1 praktyki rewolu­
cji, która pokazuje w sposób nieod­
party wyższość systemu socjalistycz 
nego nad kapitalistycznym. Każdy 
Zjazd wyznacza etapy walki nowego 
ze starym, obumierającym.

Gdy 2 grudnia 1927 roku na XV 
Zjeździe WKP(b) Towarzysz Stalin 
postawił sprawę opracowania dyrek 
tyw pierwszej pięciolatki, gdy jako 
najpilniejsze zadanie wysunął spra 
wę „ofensywy na kułaka" i kolekty 
wizacji wsi, wzbudziło to nowe na­
dzieje w obozie kapitalistycznym. 
Co zręczniejsi prorocy dowodzili, że 
oto przychodzi kres „eksperymentu 
sowieckiego", że „wojna z chłopem 
musi skończyć się klęską", że nigdy 
nie uda się przekonać chłopa o wyż­
szości gospodarki uspołecznionej 
nad indywidualną. Heroldowie ka­
pitalizmu widzieli już siebie wkra­
czających na czele wojsk do osłabio 
nego walkami wewnętrznymi kraju 
socjalizmu, aby obdarzyć masy pra­
cujące dobrodziejstwem wyzyślcu i 
zapewnić kapitałowi niezmierzone 
tereny eksploatacji. Już myślał kon 
dotier imperializmu, Piłsudski, któ­
ry W 1926 t: dOrWał się do władzy 
w Polsce, że nadchodzi wymarzona 
chwila rewanżu za klęskę wyprawy 
na Kijów, po cudze ziemie, w imię 
interesów obszarnictwa, przegnane­
go przez lud rosyjski. Już Włodzi­
mierz czy Kirył przymierzał korortę 
Romanowów. Już i w partii podno 
sili łeb trockiści, zinowiewowcy i in­
ni agenci imperializmu.

Ale zawiedli się prorocy. Partia by 
ła przygotowana do bitwy. Klasa 
robotnicza przygotowała i rozwija­
ła materialną bazę socjalizmu — 
wielki przemysł, maszyny. Ruszyły 
na pierwsze pola kołchozowe pierw­
sze traktory, torując pracującemu 
chłopstwu drogę wyzwolenia z kułac 
kiego wyzysku. „Rewolucja traktoro 
wa — pisał osłupiały publicysta z an­
gielskiego, burżuazyjnego „Econo- 
mist‘a“ — to jedno z największych 
zjawisk w historii współczesnej eko 
nomiki'1.

Decydująca bitwa była, wygrana. 
Już pod koniec drugiego roku pierw­
szej pięciolatki ludzkość przekona­
ła się jak potężny był skok z daw­
nego stanu zacofania, jak niezwy­
kłe są perspektywy dalszego rozwo 
ju Związku Radzieckiego.

I gdy 26 czerwca 1930 roku zebrał 
się XVI Zjazd WKP(b) to przeszedł 
do historii jako „zjazd rozwiniętej 
ofensywy socjalizmu na całym fron­
cie". Ofensywę tę przeprowadziły na 
rody radzieckie w drugiej pięciolat­
ce stalinowskiej, podobnie, jak pierw­
sza wykonanej w ciągu 4 lat 1 3 mie 
sięcy.

W drugim roku drugiej pięciolat­
ki odbywa się XVII Zjazd WKP(b) 
nazwany w historii „zjazdem zwy­
cięzców". 26 stycznia 1934 roku To­
warzysz Stalin mógł zawiadomić na­
rody radzieckie i masy pracujące ca 
lego świata, że w Kraju Rad prze­
mysł socjalistyczny da je 99 proc, 
całej produkcji przemysłowej, że 
sowchozowe i kołchozowe rolnictwo 
obejmuje 90 proc, obszaru zasiewów, 
Że żywioł kapitalistyczny został cał 
kowicie wyparty z obrotu towaro­
wego, że narody radzieckie pod prze 
wodem swej partii przystąpiły do 
realizacji nowych zadań — zaopa­
trzyć przemysł w nową technikę, 
uwielokrotnlć produkcję przemysło­
wą, zmechanizować pracę w rolni­
ctwie, wprowadzić nowe zdobycze 
agrotechniki, stworzyć liczne, wyso­
ko kwalifikowane kadry nowej in­
teligencji, podnieść dwukrotnie real 
ne płace robotników i pracowni­
ków.

Przypomnimy, że działo się to w 
czasach, gdy świat kapitalistyczny 
przeżywał lata najcięższego kryzy-

kiego wzrostu nie znają dzieje kapi-
■ talistycznego świata. W tym samym
■ czasie produkcja krajów kapitali- 
: stycznych drepce wokół poziomu z
■ 1913 roku, przekraczając go w Sta­

nach Zjednoczonych zaledwie o 20 
proc., a nie osiągając go nawet we 
Francji (w roku 1938 produkcja prze ,

- myślowa we Francji wynosiła 93,2 '
■ procent produkcji z 1913 roku).
' I takie są przyczyny, że podczas 
’ gdy kraje kapitalistyczne Europy, 
, szarpane kryzysąmi i wewnętrznymi 
' sprzecznościami, jeden po drugim 
’ wpadały w ręce hitlerowskiego fa­

szyzmu, to jedynie Związek Ra- 
’ dziecki, potężny swym niepowstrzy- 
’ manym, wszechstronnym rozwojem 

gospodarczym i jednością moralno - 
polityczną całego narodu, mógł roz­
gromić najpotężniejszą machinę wo­
jenną imperializmu, obronić swój 
kraj i wyzwolić narody z faszystow­
skiej niewoli. I takie też są przy­
czyny, że podczas gdy w krajach ka 
pitalistycznych po wojnie znów wi­
dmo kryzysu zaczęło straszyć ich 
władców, gdy mnożyły się miliony 
bezrobotnych, a nie znikały ruiny 
zniszczeń, gdy znów wojna grabież 
cza stała się jedynym programem 
rządów imperialistycznych, pierwsza

■ powojenna pięciolatka stalinowska 
(1946—1950) nie tylko odbudowała

: kraj ze zniszczeń, ale przyniosła
• przekroczenie p 73 procent produkcji 
i przemysłowej z 1940 r. Ponad 22 
: procent wynosił przeciętny roczny

przyrost produkcji. Ustawa o pla-
■ nie pięcioletnim odbudowy i rozwo-
■ ju gospodarki narodowej ŻSRR prze
■ widywała konieczność „zapewnienia 
: 4alsz®Ro postępu technicznego we
■ wszystkich gałęziach gospodarki na­

rodowej ZSRR jako warunku potęż
. nego rozwoju produkcji i podniesie- 
, nia wydajności pracy, dla uzyskania 
! których trzeba nie tylko doścignąć, 
i ale i przewyższyć w najbliższym cza 
, sie osiągnięcia nauki poza granicami 
t ZSRR".

I w ciągu pięciolatki powojennej
• przemysł ZSRR wzniósł się na no- 
: wy, jeszcze wyższy stopień rpzwo- 
' ju. W niespotykanej dotychczas 
‘ skali zmieniono jego wyposażenie 
! techniczne, które czyni pracę lżej-
• szą, a podnosi jej wydajność. W cią­

gu kilku zaledwie lat można też by-
• ło przeprowadzić w Związku Ra- 
i dzieckim pięć obniżek cen, tzn. pod
> wyższyć znacznie realne zarobki
> wszystkich obywateli radzieckich.

Zwycięskie zakończenie pierwszej 
' powojennej pięciolatki stworzyło 
i przed narodami radzieckimi warunki
■ przechodzenia do najwyższej formy 

ustroju społecznego — do Komunik-
: mu.

Wielkie budowle komunizmu, reali 
zacja genialnego stalinowskiego planu 

I przeobrażania przyrody, rozmach z?.- 
: tykający dech w piersi, ten „szturm
> nieba", który zapowiadał przed stu 
i przeszło laty Karol Marks, oto do cze 
i go zmierza powojenny, a piąty stali- 
i nowski pian pięcioletni, który jest
• programem stworzenia materialnej
• bazy komunizmu.
i Przed kilku dniami został ogloszo-
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Z życia Pńrtii
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Szwederowo zawia­
damia, że w dniu 27 bm. o godzi­
nie 16 w sali Kom. Dzieln. odbę­
dzie się odprawa sekretarzy pod­
stawowych organizacji partyj­
nych. Ze względu na ważność 
omawianych spraw, obecność se­
kretarzy obowiązkowa.

• » *
Komitet Dzielnicowy PZPR 

Bydgoszcz — Fabryczna zawiada­
mia sekretarzy podst. org. part., 
że dnia 26 bm. (wtorek) o godzi­
nie 16.30 odbędzie się w Komitecie 
Miejskim PZPR PI. Pawła Finde­
ra 10 narada sekretarzy podst. 
org. part. Obecność wszystkich o- 
bow‘iązkowa.

Konferencje sierpniowemobilizują nauczycielstwo
do wykonania zadań w roku szkolnym 1952)53

Najmłodsze czytelniczki piszą
do „Gazety Pomorskiej44

Uwaga 
korespondenci 
„Gazety Pomorskiej44

Dziś, tj. 26 bm. o godz. 18 
w lokalu Klubu Korespondentów 
„Gazety Pomorskiej" przy ul. 
Dworcowej 12 odbędzie się odpra 
wa korespondentów Dzielnicy Fa 
brycznej.

Ze względu na ważność oma­
wianych spraw, obecność obowiąz 
kowa.

(B) Konferencje sierpniowe nau­
czycieli, jakie odbywają się obecnie 
w całym kraju, mają na celu zapoz­
nanie ogółu nauczycielstwa z osiąg­
nięciami na terenie szkolnictwa, o- 
mówienie braków i niedociągnięć 
oraz wymianę doświadczeń, uzyska­
nych w ubiegłym roku szkolnym,

W dniu 25 bm. rozpoczęły się w 
Bydgoszczy konferencje nauczycieli 
miejscowych szkół podstawowych 
stopnia podstawowego i licealnego, 
wychowawczyń przedszkoli i Domu 
Dziecka oraz konferencje kilku ty­
pów szkół zawodowych z terenu wo­
jewództwa bydgoskiego.

Nauczyciele szkół ogólnokształcą­
cych obradowali w Szkole TPD przy 
ul. Staszica. Zagajenia dokonał prze­
wodniczący Prez. MRN tow. K. Ma- 
ludziński, który do prezydium powo­
łał przedstawicieli: Partii, Wydziału 
Oświaty Prez. WRN, komisji oświaty 
i kultury, Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego, ORZZ, organizacji maso­
wych i społecznych, prezesa komite­
tu rodzicielskiego Szkoły Podst. nr 3 
oraz kierownika Państwowego Domu 
Dziecka.

Referat zasadniczy wygłosił kierów 
nik Wydziału Oświaty Prez. MRN — 
mgr M, Majdziński, który omówił

Korespondencyjna
Szkoła Ekonomiczna dla Pracujących

powstaje w Bydgoszczy
(B) Doskonalenie kadr, zatrudnio­

nych w uspołecznionych przedsię­
biorstwach, jest głęboką troską na­
szych władz centralnych. Wyrazem 
jej jest m. in. korespondencyjne szko 
lenie w tzw. zaocznych technikach 
zawodowych. Jedno z takich techni 
ków zostało powołane do życia w 
roku szkolnym 1952/53 pod nazwą 
Państwowe Zaoczne Technikum Han 
dlowe Wydziału Finansów Przedsię­
biorstw Handlowych w Bydgoszczy 
przy ulicy Kopernika nr 1.

Zadanie Technikum — to szkole­
nie uczniów pracujących pod kierun 
kiem pedagogów — specjalistów wg 
obowiązujących planów nauczania 
w oparciu o pomoce naukowe, dosto 
sowane do tej formy szkolenia i bez 
oderwania uczniów od zakładów pra 
cy. Pracę ułatwiają różne formy zor 
ganizowanej pomocy, jak konsulta­
cje zbiorowe i indywidualne, kon­
ferencje i sesje przedegzamina­
cyjne. Nauka trwa 7 semestrów 
(półroczy) czyli trzy i pół lat dla kan 
dydatów, którzy ukończyli 7 klas 
szkoły podstawowej, lub 5 seme­
strów, czyli 2 pół lat dla kandyda­
tów po tzw. małej maturze, tak za 
wodowej jak i ogólnokształcącej. Ur 
lopy okolicznościowe dla wzięcia u- 
działu w zajęciach zbiorowych, dla 
przygotowania się do kolokwiów i e- 
gżaminów, zapewnione są zarządze­
niem przewodniczącego PKPG. Nau­
ka jest bezpłatna. Uczniowie otrzy­
mują periodycznie, za zwrotem kosz

Pociąg* populąrny 
do Poznania

Komisja wczasów świątecznych 
organizuje w sobotę, dnia 30 bm. wy 
cieczkę do Poznania na operę Mada­
me Butterfly. Wyjazd nastąpi w 
dn. 30 bm. około godz. 14.15, wyjazd 
z Poznania około godz. 23.50. Koszt 
uczestnictwa wynosi zł 32,30. Zgłoszę 
nia przyjmuje „Orbis", Sekcja Tury­
styczna, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 17 tele 
fon 13-34.

zadania ub. roku szkolnego oraz spo- j 
sób i procent ich realizacji, przede • 
wszystkim na podstawie analizy wy- 1 
ników egzaminów ukończenia szkoły, i 
Ogółem stanęło do egzaminów koń- i 
cowych 2.068 uczniów, z czego oko- ! 
ło 98 proc, osiągnęło wyniki pomyśl- j 
ne. W szkołach podstawowych w 57 i 
oddziałach 100 proc, uczniów otrzy- 1 
mało promocję do następnej klasy, i 
Tylko nieliczne szkoły wykazują slab ■ 
sze wyniki nauczania, , powstałe na ; 
skutek błędów w organizacji pracy; 
dydaktycznej i wychowawczej. Są i 
nimi: formalizm w nauczaniu, ulega- I 
nie poglądom pedagogiki burżuazyj- I 
nej lub brak podkreślania elementów . 
patriotycznych w toku nauczania. Na ' 
ogół jednak osiągnięcia są duże, choć ; 
u różnych nauczycieli rozmaite. O ; 
osiągnięciach decyduje poziom ideo- i 
wo - polityczny i moralny nauczyefe- j 
li, znajomość podstaw marksizmu - i 
leninizmu i umiejętność ich stosowa­
nia w życiu oraz konieczność prze­
strzegania zasad moralności socjali­
stycznej w życiu osobistym.

Ideowo _ moralna postawa nauczy 
cieki kształtuje się w pracy zawodo­
wej i społecznej poprzez pogłębianie 
wiedzy w pracy samokształceniowej. 
W ub. roku większość nauczycieli zor 
ganizowała się w kołach samokształ 
ceniowych, rozumiejąc dobrze, że sa­
mokształcenie ideologiczne jest po­
mocą w walce o wyniki nauczania, o 
kształtowanie naukowego światopo­
glądu materialistycznego u młodzie­
ży. Szczególnie ważnym zagadnie­
niem jest sprawa otoczenia opieką 
nauczycieli niewykwalifikowanych i 
dokształcających się.

Następnie referent omówił szcze­
gółowo stan szkolnictwa w Bydgosz­
czy, naświetlając błędy i osiągnięcia 
zaróyzno poszczególnych szkół jak i 
nauczycieli w dziedzinie wszystkich 
zagadnień, dotyczących szkoły. Posta­
wił też przed zebranymi nowe zada­
nia, jakie stoją przed nauczyciel­
stwem u progu roku szkolnego 
1952/5,3, Polegają one na głębokim 
zrozumieniu przez nauczycieli znaczę 
nia spójni miasta ze wsią, na uświa­
domieniu sobie, że nauczyciel jest od 
powiedzialny również za postawę 
ideologiczną ucznia, na stałej walce 
o wyższe wyniki nauczania 1 wycho­
wania, na jak najszerszym stosowa­
niu pracy społeczno - politycznej 
szczególnie na wsi oraz na wzięciu 
szerokiego udziału w uświadamianiu 
młodzieży i rodziców w czasie akcji 
wyborczej.

W czasie krótkiej przerwy przyby­
ła na salę obrad delegacja młodzie­
ży szkolnej, przedstawicieli organi­
zacji harcerskiej i ZMP. Złożyła ona 
nauczycielom życzenia owocnych o- 
brad. „My, młodzież szkolna, zdaje- 
my sobie sprawę z obowiązków wo­
bec Ojczyzny. Pracować będziemy 
nad tym, aby wykonywać jak najle­
piej nasze zadania. Przyrzekamy, że 
będziemy się uczyć z całych sił — po­
wiedzieli między innymi delegaci dzie­
ci i młodzieży.

Następnie prezes oddziału grodzkie 
go Zw. Zaw. Naucz. Polskiego — A.

sportu

Międzynarodowe tenisowe 
mistrzostwa Polski w Sopocie

stał również mecz między Licisem a 
Cobzucem (Rumunia). Do chwili 
przerwania meczu Cobzuc prowadził 
6:1, 5:7, 6:2.

Spotkanie Niestrój — Schulze 
(NRD) było mniej ciekawe — obaj za 
wodnicy grali przeważnie z głębi kor 
tu. Wygrał Niestrój 6:4, 8:6, 6:1.

Poza tym odbyły się również gry 
pojedyncze juniorów, które przynio­
sły następujące wyniki: Dancea (Ru­
munia) — Filipek 5:8, 6:5, 6:2. Sawasz 
kiewicz — Baia (Rumunia) 1:1, 3.6, 
6:3. Słomski — Wilczek 6:3, 6:4.

Z korespondencyjnych mistrzostw 
pływackich

W IX wyścigu kolarskim ,,Dookoła Polski'* 
Morą udział także zawodnicy pomorscy. NA 
ZDJĘCIU: Bonk z bydgoskiego Kolejarza, któ 
ry z etapu na etap jedzie lepiej 1 nie mySli 
zrezygnować z walki z czołowymi szosowca­
mi Polski. Foto „Gazeta** — L. Staniszewski

W niedzielę rozegrano w Grudzią­
dzu korespondencyjne zawody pły­
wackie o tytuł drużynowego mistrza 
Polski w pływaniu na rok 1952.

W ramach tych zawodów Pisarski 
osiągnął czas lepszy od rekordu Pol­
ski młodzików na dystansie 50 m z 
granatem — uzyskując 39 sek.

Oto wyniki techniczne: mężczyźni 
— 100 m st. dow. 1) Pisarski 1.12, 
2) Bobkowski 1.16.

200 m st. klas.: 1) Wiśniewski 3.00,4, 
2) Rohn 3.29,3.

400 m St. dow. 1) Bobkowski 6.10,3, 
2) Bartoszyński 6.30,0.

200 m st. grzbiet.; 1) Gończewski 
3.08,0, 2) Wiśniewski 3.15,0.

50 m z granat.: 1) Jerzy Pisarski 
39 sek. (czas lepszy od rekordu Pol­
ski młodzików).

KOBIETY:
100 m 1) Lewandowska 1.27,1, 2) Gu 

delówna — 1.39,5.
400 m st. dow. 1) Lewandowska 

6.50,0,
200 m st. grzbiet.: 1) Gudelówna 

3.37,0, 2) Wiśniewska 3.43,5.
100 m st. klas. B. — 1) Gudelówna 

1.49,2, 2) Wiśniewska — 1.51.

200 m st. klas. A.; b) Gudelówna 
3.50,8, 2) Wiśniewska — 4,01.

Joachim Wiśniewski
korespondent

Kolejarz (Bydgoszcz) — 
Kolejarz (Gdańsk) 5:1 (2:1)

Jak już podawaliśmy, ubiegłej nie­
dzieli piłkarze bydgoskiego Koleja­
rza w spotkaniu w Gdańsku o mi­
strzostwo II ligi rozegranym z tam-

Szachiści polscy 
remisują z Izraelem

HELSINKI. W dalszym ciągu olim 
piady szachowej drużyna polska zmie 
rzyła się z jednym z faworytów gru­
py B — Izraelem. Podobnie jaK w 
rozgrywkach eliminacyjnych 1 :ym 
razem mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 2:2. Tarnowski przegra! 
z Czerniakiem, Pytlakowski uległ 
Orenemu, Plater wygrał z Poradhem 
Śliwa pokonał zdecydowanie Aloni. 
Mistrz Polski Śliwa ma w chwili o- 
becnej jeden z najlepszych indywidu­
alnych wyników na olimpiadzie, a 
mianowicie — 6,5 pkt. z siedmiu gra­
nych partii.

W grupie A spotkanie ZSRR — 
USA zakończyło się wynikiem 2:2.

Kochana Redakcjo!
Nasza kolonia letnia, zorganizowana 

przez PSS, mieści się w malowniczym 
zakątku na Kujawach. Zajmujemy pięk 
ny pałac w majątku Kłopot, należącym 
dawniej do obszarnika niemieckiego. 
Pałac o.toczony jest parkiem, w którym 
podziw budzą stare lipy i brzozy. Każ­
da z uczestniczek kolonii dobrała już 
porządnie na wadze — jesteśmy opalo­
ne — tryska z nas zdrowie.

Wypoczywamy tu doskonale, ale nie 
tylko wypoczywamy. IF miarę możno­
ści staramy się pomóc okolicznej lud­
ności w pracy na polu. Układamy sno­
py, zwozimy zboże, albo szukamy stori 
ki na polach ziemniaczanych. Chcemy, 
ażeby po naszym wyjeździe ludność 
mile wspominała dzieci z kolonii-. Idąc, 
za wzorem młodzieży 7-MP-owskiej, pra 
cującej w fabrykach, i na polach, wpro­
wadziliśmy u siebie współzawodnictwo. 
Współzawodniczymy w utrzymywaniu

porządku na salach, w szybkości usta­
wiania się na zbiórki, w pracy społecz­
nej. Wyniki zapisujemy na specjalne} 
tablicy, wiszącej w świetlicy. Pod ko­
niec turnusu zobaczymy, która z grup 
była najlepszą. Marny swój własny sa­
morząd kolonijny, który dba o porzą­
dek, który wydoje gazetki i organizują 
ogniska.

Zdajemy sobie sprawę, że wszystko/ 
o czym marzyły dzieci, przed wojną i o 
czym marzą dzisiaj dzieci w krajach 
iipperialistycznych, a co u nas stało 
się rzeczywistością, zawdzięczarńy na­
szemu Państwu Ludowemu. Partii i 
Prezydentowi Bierutowi. Wdzięczność 
naszą będziemy się starały wyrazić w 
lepszych postępach w nauce, w practj 
społecznej i w prawdziwie obywatel­
skiej postawie zarówno teraz w szkole 
jak i-w przyszłości na stanowiskach wy 
znaczonych nam przez Państwo Lu­
dowe.

Basia Jaglanka i Irka Ostrowska

Dla uczczenia „Dnia Spółdzielczości"
(B) W dniu 7 września obchodzić 

będziemy Międzynarodowy Dzień- 
Spółdzielczości. Dla uczczenia tego 
święta we wszystkich powiatach woj. 
bydgoskiego Powszechne Spółdziel­
nie Spożywców przystąpiły do podej­
mowania zobowiązań, które przynio­
są liczne oszczędności.

Dotychczas w akcji tej przoduje 
załoga Spółdzielni Spożywców w Zni 
nie. Ogólna wartość jej zobowiązań 
wynosi 6.600 zł oraz PSS —■ Aleksan 
drów Kujawski, gdzie łączna wartość 
zobowiązań wynosi 4.480 zł.

Spośród podejmowanych zobowią 
zań wskazać należy na pracę w ra­
mach akcji żniwnej, remont sklepów 
spółdzielczych, organizowanie punk­
tów usługowych, zakładanie nowych 
komitetów członkowskich oraz akcję 
kulturalno - oświatową, organizowa­

ną w ramach łączności miasta zg 
wsią.

Pokaz modeli 
jesień no-zi mo wy eh 

organizuje PDT
(B) Powszechny Dom Towarowy 

w Bydgoszczy urządza w związku a 
rozpoczęciem sezonu jesienno - zima 
wego w niedzielę dnia 31 bm. w sali 
malinowej hotelu „Pod Orłem" pod­
wieczorek oraz wieczorek taneczny* 
połączone z pokazem modeli jesien­
no - zimowych.

W pokazie zaprezentowana zosta­
nie konfekcja męska i damska (pro­
dukcji przemysłu państwowego i spił 
dzielczego) będąca do nabycia w PDT 
w nadchodzącym sezonie.

Odprawa robocza pracowników PCK
(B) W dniach 20 i 21 bm, odbyła 

się odprawa robocza- pracowników 
etatowych Oddziałów Powiatowych 
PCK, dyrektorek Ośrodków Szkole­
nia Młodszych Pielęgniarek PCK 
oraz aktywu społecznego Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

Na odprawie dokonano podsumo­
wania wyników za I-sze półrocze br„ 
podano klasyfikację .Oddziałów Po­
wiatowych i Ośrodków Szkol. Mł. 
Piel. PCK oraz przedyskutowano wy 
tyczne prasy, na. 11 półrocze 4952.r. 
oparte o uchwały VII Plenum KC 
PZPR.

W klasyfikacji za I półrocze 
I miejsce zajął Oddział Powiatowy

Oczyścić ulicę
(B) W miesiącu marcu br. na ulicy 

Chodkiewicza przeprowadzano roboty 
ziemne pozostawiając na miejscu, gro­
mady piasku. Minęło już przeszło czte­
ry miesiące — a piasek w dalszym cią­
gli zaśmieca ulicę. Przypominamy Za­
kładowi Oczyszczania Miasta przy 
Prez. MRN w Bydgoszczy o konieczno­
ści uprzątnięcia piasku. Podniesie to wy 
gląd estetyczny miasta, a mieszkańcy 
ulicy Chodkiewicza przestaną wdychać 
w siebie tumany kurzu.

Zenon Leszczyński

PCK w Nakle, II miejsce Oddział Pu 
wiątowy PCK w Toruniu, III miejsce 
Odidział Powiatowy PCK w Aleksan­
drowie Kujawskim. W dalszej kolej­
ności znalazły się następujące Od­
działy Powiatowe PCK:

Bydgoszcz — powiat, Brodnica, 
Włocławek, Chojnice, Wąbrzeźno, 
Szubin, Lipno, Bydgoszcz — miasto, 
Żnin, Inowrocław, Sępólno, Mogilno, 
Grudziądz, Tuchola, Chełmno, Świę­
cie i Rypin.

Pian półroczny w skali wojewóda 
kiej wykonano z nadwyżką.

— o —

Marta Ziółek — Bydgoszcz, ul. Cho- 
cimska 7.

(B) Opłatę za prąd elektryczny, li­
czony na tym samym zegarze, który 
wskazuje zużycie prądu również przez 
innych współlokatorów, ocenia się we­
dle ilości punktów świetlnych, siły, 
światła oraz długości oświetlania.

W Waszym wypadku powinniście pła 
cić jedną trzecią należności za prąd 
wspólnie zużywany.

Co? - Gdzie? - Kiedy?
KINA

POMORZANIN — Ditt* — 
(god®. 16, 18, 20).

POLONIA — ..Pod niebem
Sycylii'* (aod-z. 17, 19.15).

WOLNOŚĆ — Dzieci z jed­
nego podwórka (godz. 16, 18, 
20).

GRYF — „Zaręczyny Koryn- 
ny Schmidt" (godz. 17, 19).

ORZEŁ —t „Drużyna** (go­
dzina 17, 10).

MIR — „Carmen w Holly- 
wood“.

BAŁTYK — ,,15-let-ni kaipi- 
tan*‘ (godz. 17 i 19).

ROZMAITOŚCI - Program 
aktualności. (Od godz. 16 do 23^

OGRODOWB BAGATELA — 
,,S-kandal. w Ćlochemerle** (go 
dżina 20).

WYSTAWY

Muzeom im. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie od 
godz 9—15 w środy l piętki 
od godz. 12 do 19.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa grafiki Rembrandta,

TEATR
ZISM1 POMORSKIEJ

Dziś — „Rodzinka** — godzi­
na 19.30.

DY2URY NOCNB 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 23 bm. godz. 
22 do soboty, dnia 30 bm godz. 
8 rano, dyżur nocny dla rejo­
nu śródmieście j Bielawy — 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 16. ol« 
Dworcowa 48; tel. 24-56.

Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12, ul. 
Grunwaldzka 37. tel. 34-31.

Dyżur nocny trwa od godz, 
22 do 3 rano.

Zapisy K ZGUBY |f

tejszym Kolejarzem odnieśli cenne 
zwycięstwo 5:1 (2:1).

Do meczu tego gdańszczanie skomple 
towali swój najsilniejszy zespól, 
chcąc za wszelką cenę uzyskać zwy­
cięstwo. Niemniej starannie przygo­
towali się do spotkania bydgoscy Ko 
lejarze, co w dużej mierze wpłynęło 
na to, iż mecz był bardzo interesują­
cy-

Bydgoszczanie zagrali tym razem 
w nieco zmienionym składzie. W o- 
bronie grał Brandt z Sussem, którzy 
mimo słabej gry Nowackiego tworzy 
li scementowany j dobrze rozumie­
jący się blok defensywny. Atak pro­
wadził St. Nowak, który rozegrał bo 
dajże jeden z najlepszych meczów 
w ciągu ostatnich dwóch lat. Bardzo 
dobrze grał także Dolecki. Znacznie 
słabiej natomiast wypadli Krajew­
ski, Andrzejewski i Szwajkowski.

Bramki zdobyli: Nowak — 2, Szwaj 
kowski — 2 i Dolecki. Gdańszczanie 
uzyskali bramkę z rzutu karnego.

„GAZETA POMORSKA**

Organ Komitetu Wojewódzkiego Poieklej 
Zjednoczonej Fartli Robotniczej

Redaguje Kolegium 
Nakład RSW „Prasa**

REDAKCJA Bydgoszcz, ul. Dworcowa 13, 
Telefony: Redaktor naczelny 47-95. Sekre­
tarz redakcji; 47-60. Działy: sportowy, miej­
ski, terenowy i depeszowy 47-89. Dział 
rolny 47-96. Działy: gospodarczy, partyjny, 
kulturalno-oświatowy 47-60. Działy: kore­
spondentów. listów czytelników i Inter­
wencji oraz porad prawnych: ul Dworco­
wa 12. teł. 48-99 i 41-90. Sekretariat Re­
dakcji 47-99.

Redakcja nocna 47-89.
Redaktor techniczny i korektornla 38-73
Administracja: ul. Dworcowa 13, te! 48-96 

i 48-56.
Prenumerata i Kolportaż: PPK „Ruch** 

Oddz. Bydgoszcz, ul. Armii Czerwonej 6, 
Centrala: 27-90. Prenumerata zbiorowa: 
19-51 Sprzedaż komisowa i 19-51 Prenume­
rata pocztowa i indywidualna: 19-50 Rekla­
macje: Centrala 27-90 wewn. 007.

Wpłaty na prenumeratę pocztową przyj­
mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomu- 
nikacyjne oraz kasa PPK „Ruch** w Byd­
goszczy przy ul. Armii Czerwonej 6. Pre­
numerata miesięczna: 4,50 zł. Prenumerata 
zbiorowa: 2,25 zł. Przy zgłoszeniu prenume­
raty należy podać dokładny adres.

Biuro Ogłoszeń: Dworcowa 16. tel. 48-08.

TECHNIKUM HANDLOWE Bydgoszcz, Koper­
nika 1, tel. 30-53 przyjmuje zgłoszenia kandyda­
tów od 16 lat wzwyż do pierwszej klasy dla pra­
cujących o kierunku rachunkcwo-finansowym.

(1208k 

|| Poszukiwania pracowników || 

TOKARZY drzewnych, STOLARZY i ROBOT­
NIKÓW przyjmą Bydgoskie Zakłady Drzewne 
Przemysłu Terenowego, Bydgoszcz, ul. Grodzka 
nr 12 ■____________________________ 1192k

KIEROWNIKA Działu Zaopatrzenia, INSPEK­
TORA Działu Transportowego, starszego REFE­
RENTA Działu Transportowego zaangażuje Za­
rząd Energetyczny Okręgu Północnego w Byd­
goszczy, ul. Warmińskiego 8. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne przyjmuje Dział Kadr. (1188k

ZEGARMISTRZÓW z długoletnią praktyką za­
trudni, natychmiast Sp. Pracy Zegarmistrzów, Zlot 
ników i Grawerów, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 39.

(I210k

ZGUBIONO Jcatrfę meldunkową, 
pozwolenie na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych, Świa­
dectwo szkolne na nazwisk* 
Somrow&ki Grzegorz, Nakło.

(3006g

ZGUBIONO 12 sieiipnia portmo­
netkę z kartą meldunkową i od 
cinkiem oddania ankiety na do 
wód osobisty na nazwisko Ge 
nowefa Wzorek. (2997p

Wszelkie REPERACJE ZEGARKÓW 
; NAPRAWY ZŁOTNICZE 

przyjmuje Sp. Pracy Zegarmistrzów, Złotników 
i Grawerów w Bydgoszczy. Punkt usługowy; Al. 
1 Maja 39, Al. 1 Maja 37, Armii - Wojska Pol­
nego 5-_______________ __ (121 lk

ZGUBIONO kartę meldunkową.
Różańska Maria, Lubicz, powiat
Li>pno. (2998p

Ambicją 
każdego Polaka 
jest budowa 
Warszawy
Czytajcie

PRASĘ 
PARTYJNĄ

tów, podręczniki, skrypty i poradni­
ki do wszystkich przedmiotów bezpo 
średnio z Technikum.

Przy zaocznym Technikum w Byd 
goszczy prowadzi się również kursy 
dla pomocników księgowych — kon 
tystów (nauka 1-semestralna) i dla 
samodzielnych księgowych i bilansi- 
stów (nauka 2-semestralna).

W interesie zakładów pracy leży 
kierowanie pracowników do Zaocz­
nego Technikum Handlowego i za­
chęcanie kandydatów do udziału w 
tej dogodnej dla nich formie szkole­
nia.

Zakończenie zapisów na semestr 
jęsienno - zimowy z równoczesnym 
złożeniem życiorysu, metryki, ostat­
niego świadectwa szkolnego i skiero 
wania zakładu pracy upływa z 
dniem 15 września 1952 r.

i PORADY PRAWNE §

W sobotę rozegrano na kortach w 
Sopocie dalsze gry turnieju teniso­
wego o międzynarodowe mistrzo­
stwo Polski.

W dniu tym Olejniszyn spotkał się 
z Ostro grającym Stojanem (CSR). 
Spotkanie to zakończyło się zwycię­
stwem Stojana 6:0, 6:2, 7:9, 6:4.

Najładniejszą grę Zademonstrowa­
li Piątek i Zacopceanu (Rumunia). 
Przy stanie 6:3, 7:5 i 2:2 dla Piątka 
mecz został przerwany z powodu za­
padającego zmroku.

Z powodu ciemności przerwany zo

Ajtner omówił zagadnienia, związa­
ne z akcją wyborczą.

W dyskusji nad referatami zabie­
rali głos liczni nauczyciele i wycho­
wawcy, mówiąc o trudnościach, na ja 
kie napotykali w swej pracy i wska­
zując metody, jakimi osiągali .dobre 
wyniki w pracy.

Na zakończenie konferencji przodu 
jący nauczyciele otrzymali dyploihy i 
nagrody pieniężne.

♦ * *
W szkole przy ul. J. Olszewskiego 

rozpoczęła się wczoraj konferencja 
sierpniowa nauczycieli Zasadniczych 
Szkół Zawodowych. Przewodniczący 
konferencji dyr. A. PuCkowski popro 
sił do stołu prezydialnego m. in. se­
kretarza KM PZPR tow. M. Nadol- 
skiego oraz przedstawicieli DOSZ-u 
i NOT-u.

Referat pt. „Stan polityczno-wy- 
chowawczy w Zasadniczych Szkołach 
Zawodowych w 1951/52 1 wytyczne 
w tym zakresie na rok 1952/53", wy­
głosił mgr, Stefański.

W dyskusji m. in. nauczyciel Kacz 
marczyk poruszył sprawę niedocenia 
nia problemu wychowania fizyczne­
go, w szczególności gimnastyki na te­
renie szkół zawodowych.

Głos zabrał również sekretarz KM 
PZPR — tow. M. Nadolski, który pod 
kreślił, że zadaniem nauczycieli jest 
interesowanie się również życiem po­
zaszkolnym młodzieży. W ubiegłym 
roku praca była o tyle źle zorgani­
zowana, że poszczególne szkoły 1 pos® 
czegółni nauczyciele dobrze pracują­
cy, za mało dzielili się swymi do­
świadczeniami ze szkołami mający­
mi gorsze wyniki. Ten błąd należy 
naprawić. Stwierdził również, że szko 
ły zawodowe we współzawodnictwie 
międzyszkolnym winny walczyć o jak 
najlepsze wyniki o osiągnięcie zadań, 
jakie stawia Plan 6-letni.

Przedstawiciele przodującej mło­
dzieży zetempowskiej życzyli i tej 
konferencji owocnych obrad, zaś de­
legatka na Zlot ze Sżkoły Zawód, 
nr 4 — G. Bazaczek, podzieliła się z 
zebranymi swymi wrażeniami z poby 
tu w Warszawie.

Dyplomy uznania za wydajną pra­
cę pedagogiczną, społeczną i związ­
kową oraz nagrody pieniężne, otrzy­
mali Władysław Weber i Józef Bur- 
kowski.

Dalsze konferencje na terenie Byd­
goszczy zgromadziły przy stole obrad 
dyrektorów i nauczycieli Szkół Za­
wodowych Min. Przemysłu Drobnego 
i Rzemiosła, szkół elektryczno - bu- 
dowalnych oraz rolniczych.

W dniu dzisiejszym odbywają się 
obrady w poszczególnych sekcjach.

— o —
Pod ostrym ■ kątem : - • - -

Były komisje •••
Mieszkam na Zbożowym Rynku pod 

numerem 10. Dach domu, w którym za 
mieszkuję, dziurawy jest jak sito. Pod­
czas deszczu woda spływa do mojego 
mieszkania, zamieniając go w kałuże 
Nie tylko w moim mieszkaniu, ale 
również w mieszkaniach ■'wszystkich 
współlokatorów gdy deszcz leje z po­
chmurnego nieba, woda wielkimi krop­
lami spływa z sufitu, niszcząc meble.

Przed sześciu miesiącami złożyłem 
wniosek do Miejskiego Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlanego z pro­
śbą, o dokonanie naprawy zniszczone­
go dachu.

Wniosek formalnie poskutkował. Po 
kilku dniach zjawiła się komisja,'któ­
ra dokonała oględzin dziurawego da­
chu i spisała sążnisty protokół. Człon­
kowie komisji oświadczyli, że najpóź­
niej za tydzień przyjdą robotnicy, któ­
rzy zajmą się naprawą zniszczonego 
dachu.

Byłem optymistą i uwierzyłem korni 
sji. Czekałem cierpliwie tydzień, dwa, 
t rzy tygodnie. Zapowiedziani robot­
nicy jednak nie zjawili się.

Złożyłem ponownie wniosek. I zno­
wu przybyła komisja z Zarządu Przed 
siębiorstwa Remontowo-Budowlanego. 
Znowu spisano sążnisty protokół i po 
cieszono lokatorów, że tym razem już 
na pewno dach zostanie obity papą i o- 
smołowany.

Niestety do dnia dzisiejsztgo woda 
lokatorom domu przy Zbożowym Ryn­
ku 10 spływa na głowy i meble.

Dotychczas nic nie wskazuje na to, 
że lokatorzy doczekają się robotników 
i załatania dziur w zniszczonym da­
chu. Jol.

E-3-12209 
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW Prasa'* — Bydgoszcz
torm. J5/115.5, rodzaj druit mat. Waaa VII 

gramatura 50 g.


